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Marsz. Piłsudski wyjeżdża
do Genewy 

W środą w południe
Wyjazd marsz, Piłsudskiego 

do Genewy został wczoraj osła 
teczme zdecydowany. Marsz. 
Piłsudski wyjedzie z Warszawy 
w środę w południe i uda się 
przez Wiedeń do Genewy, gdzie

przybędzie w piątek rano. Mar 
szałek Piłsudski pojedzie wa­
gonem salonowym p. Prezyden 
ta Rzplitej. W wagonie będą 
przygotowane 4 miejsca sypial­
ne.

Spór polsko-litewski w Radzie Ligi

Marsz. Piłsudski
Skończył dziś 59-ty rok życia

Dziś w Belwederze w ścisłym . lek Piłsudski urodził się 5 grud- 
kole święcone będą urodziny nia 1868 r. w Żutowie. 
marsz, Piłsudskiego. Marsza- I

„Nie rozjedziemy się 
przed załatwieniem tej sprawy “ 

oświadczył Briand 
Decydująca rozprawa w czwartek

Dwie suche notatki kroniki Warszawskiej

Nocy dzisiejszej dwoje 
ludzi...

GENEWA, 5. 12. (Tel. wł.). 
W kołach polityków i dzienni­
karzy, którzy bardzo licznie 
zjechali na Radę Ligi Narodów 
nie mówi się o czem innem, jak 
o sporze między Polską a Lit­
wą, Min. Briand oświadczył 
wczoraj w gronie dzienn.karzy: 
„Nie rozjedziemy się przed osła 
tecznem załatwieniem tej spra­
wy".

Bieg sprawy polsko - litew­
skiej na Radzie L gi będzie 
prawdopodobnie następujący: 
We wtorek, 6 grudnia zostanie 
wybrany sprawozdawca, który 
ustali procedurę. Przemówie­
nia ze strony polskiej i litew­
skiej nastąpią prawdopodobnie 
w czwartek albo w piątek, przy 
czem ustalenie terminu będzie

zależało również od terminu wy polsko - litewskiej, Zada- 
przyjazdu do Genewy marszai- niem komisji byłoby siormuło- 
,ta Piłsudskiego. •• ....... ... -in.

Być może, że zostanie wybra
na specjalna komisja dla spra-

wanie wniosku w sprawie zlik­
widowania stanu wo,ny między 
Polską a Litwą.

Ust min. Chamberlaina
Piłsudskiego
tym p. Chamberlain wyraża 

wobec zapowiedzianego przyja­
zdu premjera Piłsudskiego do 
Cenewy chęć odbycia z nim o- 
sobnej narady netylko w kwe- 
stji litewskiej, ale w kwestjach 
ogólnej polityki.

do min.
GENEWA, 5. 12. (Tel. wł.). 

W tutejszych kołach dyploma­
tycznych mówią, że minister 
spraw- zagranicznych Wielkiej 
Brytanji p. Austen Chamberlain 
wysosowal do marszałka Piłsud 
sk.ego obszerny list. W liście

zmarło na mrozie
Reporterzy nasi donoszą:

Dziś nad ranem o godz. 5 min. 35 
przy ul. Lubeckiego na bruku znale­
ziono zwłoki mężczyzny, przypuszczał 
nie lat 50-ciu, bez żadnych dowodów, 
najwidoczniej bezdomnego, który 
zmarzł na mrozie, nocując na ulicy.

Zwłoki odwieziono do prosektorium...
I druga notatka:
Nocy dzisiejszej znaleziono koło 

Nowego Brudna zwłoki noworodka. 
Czy dziecko zmarło na mrozie, porzu 
cone przez wyrodną matkę, czy tei 
było nieżywe, ustali dochodzenie..

Największy mróz w Pińsku 
w Morskim Oku 2 stopnie ciepła 

Śniegi spadły na wschodzie
Od kilku dni na terenie całej PrJ- 

ski temperatura stale się obniża. W

Podczas ucieczki przed 2 tygodniami aresztu

Waldemaras nie 
wróci Już?

BERLIN, 5. 12. (ATE). — 
. Kreutz Ztg.“ donosi z Kowna, 
iż w tamtejszych kolach poli­
tycznych przypuszczają, że Wal 
demaras nie wróci już do Kow 
na jako premjer i że następcą |

Runął z 5 pietra na podwórze
40>to letni Mordka Danowski

40-letni Mordka Danowski zamie­
szkały z matką na pl. Żelaznej Bramy 
został skazany przez sąd pokoju na 
2 tygodnie aresztu za zakłócenie spo-|anu piciujci i cc uasiępcą . . D

jego zostanie gubernator Klajpe k°'“ PaW'e.a.,0. Po opr.wo.oom.- 
dy Merkis. I“u Slę w7roku' P°hcła przychodziłady Merkis.

Obłudny manifest sowiecki
O 7-mio godzinnym dniu pracy 

wywołał zamęt w Rosji
RYGA, 5. 12. (ATE). Mani- 

•est rządu sowieckiego, zapo­
wiadający wprowadzenie s ed- 
niiogodz.nnego dnia pracy wy­
wołał wielki zamęt w przemy­
śle sowieckim. Związki robot- 
°>cze samodzielnie skracają pra 

Naczelna rada gospodarcza 
Wydała instrukcję, w której

zezwala na skracanie dnia robo 
czego tylko na mocy specjalne­
go pozwolenia rady kom.sarzy 
ludowych, grożąc poszczegól­
nym fabrykom surowemi repre. 
sjami na wypadek samowolne­
go wprowadzania siedmiogodzin 
nego dna pracy.

kilkakrotnie do mieszkania Danow­
skiego na V piętrze, lecz nigdy nie 
można było go zastać.

Dziś około godz. 9 rano do mieszka 
□ia Danowskiego przyszło 2-ch poli­
cjantów z XII kom., celem aresztowa­
nia Danowskiego. Na kilkakrotne pu 
kanie Danowski nie chciał otworzyć. 
Wówczas jeden Z policjantów pozo­
stał przy drzwiach, drugi zaś udał 
sią po matkę Danowskiego. Na 
prośby matki syn również nie chciał 
otworzyć drzwL

Wówczas matka z jednym policjan­
tem zeszła o piętro niżej, zaś drugi 
policjant pozostał przy drzwiach. Po 
upływie kilku minut otworzyło się 
okno i Danowski wszedł na gzyms z 
zamiarem przejścia do okna klatki

schodowej, aby tym sposobem umknąć 
przed policją.

W czasie tej karkołomnej ucieczki 
Danowski prawdopodobnie stracił 
równowagę i runął z gzymsu z wyso­
kości V piętra na asialt podwórza. Po 
licja niezwłocznie zaalarmowała Pogo 
iowie. Lekarz stwierdzi) ogólne po­
tłuczenia i wewnętrzne obrażenia o- 
raz wstrząs mózgu i złamanie obu ko. 
ści prawego podudzia. Po opatrun­
ku. Danowskiego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala na 
Czyś tem.

dniu dzisiejszym o godz. 8 rano sta­
cje P. I. M. na terenie Polski zanoto 
wały w poszczególnych miastach na­
stępującą temperaturę.

Największy mróz zanotowano w Pili 
sku, gdzie temperatura wynosiła mi­
nus 9 stopni. 8 stopni mrozu było we 
Lwowie i Wilnie. W Warszawie 7 sto 
pni, w Krakowie, Zakopanem 6 stop­
ni mrozu. W Poznaniu i Gdyni 5 st., 
natomiast w Morskiem Oku i Hall 
Gąsienicowej było 2 stopnie ciepła.

śniegi spadły w wileńszczyźnie. w 
miejscowości Pogulanka 12 cm. Mniej 
sze śniegi spadły we Lwowie — 1 
cm., Pińsku 4 — cm., Białymstoku —i 
2 cm., Tarnopolu — 1 cm., Brześciu 
nad Bugiem — 1 cm.
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Trockiego nie puszczono na zjazd
partji komunistyczne]

nawet na galerję
wykluczeni z partji członkowie 
prawa brać udziału w obradach 
zjazdu, ubiegali się 0 karty 
wstępu na galerję dla publicz­
ności. Sekretariat zjazdu odmó 
wil zadość uczynienia tej proś­
bie.

Czy dziś będą

Rozpisane wybory 
do Sejmu l Senatu 

Dziś o godz. 11 przed połud­
niem przyjechał ze Spały do 
Warszawy p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej. Przyjazd p. Prezy­
denta jest związany prawdopo­
dobnie z ogłoszeniem rozporzą 
dzenia o rozpsaniu wyborów 
do Sejmu i Senatu. Dziś bo­
wiem upływa przepisany ordy­
nacją wyborczą siedmiotvgodnio 
wy termin do ogłoszenia tego 
rozporządzenia.

Defraudacji w urzędzie 
pocztowym Warszawa li

Od dłuższego czasu w urzędzie po­
cztowym Warszawa 11 poczęły prze 
padać wartościowe przesyłki poczto­
we. Zarządzona obserwacja stwierdzi 
ła, że defraudacji dopuszcza się orty 
chód ni robotnik pocztowy Jan No­
wotka, Wiktorska 26, który ostatnie- 
mi czasy wraz z damą swego serca 
bawił się po różnych lokalach.

Okazało się, że Nawotka podając 
się za byłego więźnia politycznego, 
wszedł w kontakt z działaczami ko­
mitetu i w czasie urządzonej loterii 
skradł przeszło sto rozmaitych warto 
ściowych przedmiotów.

Defraudację na poczcie zauważył 
urzędnik Bronisław Jackiewicz. Stro 
ty wynoszą kilkanaście tysięcy zło­
tych.

-NA RATY
UBIORY OKRYCIA 
męskie OBUWIE damskie 

lon łosimi Kurcan
Długa 5O»rXy,tl?,)

GIEŁDA
Dzisiejsze, przedgieldowe zebranie 

odbyło się przy tendencji spokojnej, 
obroty akcjami umiarkowane, kursy 
trzymają się poziomu sobotnich oh- 
cjalnych notowań, ogólny nastrój wy­
czekujący.

Wymieniano) Bank Polski 155,1)0; 
Wąrsz. Cukier 83,20; Węgiel 114,001 
Nobel 43,00; Lilpopy 39,75; Modra*- 
jów 9,20; Pocisk 2,85; Rudzki 54.00; 
Starachowice 69,50; Żyrardów 17,50; 
Zawiercia 35,00; Borkowski 3,85; 4 i 
pół proc. L. Z. Z. 58,50; 5 proc. L. ZJ 
miejskie 65,50; 8 proc. L. Z. miejski* 
81,50.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i pół.

Ruble złote 4,7X

. BERLIN, 5.12. (Rps.) Prasa
Clem ecka podaje z Moskwy, że
Pj"zed rozpoczęciem się obrad
‘‘V zjazdu sowieckiej partji ko
Faunistycznej, toczących stę o-
^cnie w Moskwie, Trocki i Zi-

J>jew, którzy nie mieli, jako
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Próba sił
Według depesz z Berlina 

przedstawiciele wielkiego prze­
mysłu żelaznego całych Niemiec 
wystośbwali do ministra pracy 
pismo zawiadamiające, źe nie­
miecki wielki przemysł żelazny 
nie może wytrzymać wprowa­
dzenia 8-godzinnego dnia pracy 
z jednoczesną podwyżką plac, 
jakiej domagają się związki za 
wodowe. Przedstawiciele prze­
mysłu żelaznego informują mi­
nistra, iż wobec tego zmuszeni 
będą z dniem 1 stycznia 1928 r. 
zamknąć wszystkie swe fabryki.

Jak widać z powyższego, 
przesilenie zapowiada się bar­
dzo groźnie, zwłaszcza, że do 
przemysłu żelaznego zalicza się 
w Niemczech także fabryki ma­
szyn, wagonów, a nawet stocz­
nie okrętowe. Dzienniki socjali­
styczne obliczają, że spełnienie 
przez przemysł żelazny zawar­
tej w liście do ministra pracy 
zapowiedzi, spowodowałoby wy 
rzucenie na bruk zgórą 300.000 
robotników, a więc licząc razem 
z rodzinami skazałoby na nę­
dzę około miljona ludzi.

To też rozstrzygnięcie obec­
nego zatargu w przemyśle że­
laznym mieć będzie dla przy­
szłego rozwoju stosunków w 
Niemczech ogromne, może de­
cydujące znaczenie. Będzie ono 
wielką próbą sił między dobrze 
zorganizowaną partją socjali­
styczną, a silną również i ogrom 
nemi wpływami rozporządzają­
cą grupą wielkich kapitalistów, 
a w takich warunkach walka 
tych dwóch sił może się stać po 
ważnem wstrząśnieniem we- 
wnętrznem dla całego państwa.

Policja udaremniła

Rozgrabienie wagonów
Patrolujący dziś w nocy koło 

Ożarowa policjanci zauważyli, 
ie druty telefoniczne w niektó­
rych miejscach są poprzecina­
ne, a z pociągu towarowego zer

OJypatfKi noty 
dzisiejszej

__ Dziś o godz. 4 nad ranem pod­
czas łączenia wagonów dostał *ię 
pod koła 37-letni Szczepan Żołądek, 
spinacz kolejowy, pracu ący na szó­
stym posterunku. Ze złamaną lewą 
ręką i z pokaleczoną prawą ręką od­
wieziono go w stanie ciężkim do szpi 
tala kolejowego.

— Wczoraj o godz. 11-tej wiecz. 
przy uś. Wilczej 46, 19-letni giser 
Józef Makowski w celu samobójczym 
poprzecinał tobie żyły u lewej i pra­
wej ręki. Po opatrzeniu przewiezio­
no go do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Również wczoraj o północy na 
Placu Krasińskich przed domem nr. 8 
w ceiu samobójczym napiła się ja­
kiejś nieznanej trucizny służąca 18 
letnia Władysława Bilińska, Brzozo­
wa 20, W stanie groźnym odwie­
ziono ją do szpitala Św. Rocha

wano plomby, najwidoczniej ce 
lem ograbienia pociągu. Poli­
cjanci dla postrachu dali kilka 
strzałów. Wówczas z pociągu 
wyskoczył jeden z rabusiów. 
Wpadł on w ręce policji. Jest 
to młody człowiek, który nie 
chce podać swego nazwiska.

HleosrzanB wagony
W pociągach podmiejskich nr. 25 i 

22 kursujących pomiędzy Warszawą i 
Skierniewicami, któremi podróżuje naj 
więcej urzędników pracujących w 
Warszawie, znajdują się 2 wagony 
klasy drugiej nr. 8109 i 8150, które 
z powodu zepsucia się armatury, słu­
żącej do ogrzewania wagonów, kur­
sują stale nieogrzane.

Należałoby zamienić te wagony in- 
nemi 1 nie narażać podróżnych na 
przeziębienie.

Zderzenie samochodu 
z wozem

2 osoby ranne 
I koń pokaleczony

Wczoraj popołudniu na szosie kra­
kowskiej, koło wsi Załuski, powiatu 
warszawskiego szofer samochodu nr. 
1719 Stanisław Nowak przez nie 
ostrołność najechał na wóz wieiniaba 
Stanisława Swiątkiewicza. Skutek zde 
rżenia był fatalny, wóz został wywró­
cony, siedząca na wozie tona Swiąt­
kiewicza bardzo eiąiko potłuczona, a 
mąż jej również odniósł większe o- 
brażenia ciała. Koń został tak pokale 
czony, iż prawdopodobnie trzeba bę­
dzie go dobić.

Bardzo ciężko ranną Karolinę 
Świątkiewioz odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Szofera zatrzyma­
ła policja powiatowa. Tłomaczy się 
on,, iż popsuły ma się hamulce.

Pożar nu ul. Elektoralnej
Wczoraj o godz. 5 min. 35 wiecz. 

na ul. Elektoralnej nr. 1 w dwupię­
trowym murowanym domu na pierw- 
szem piętrze w mieszkaniu Horosze- 
wicza zapaliła się belka, od czego 
powstał dość groźny poiar, który 
stłumił drugi oddział straty ognio­
wej. Straty dość znaczne. Dochodze­
nie prowadzi policja.

Jakie pcdatKl ptocim?
u grudniu

15 grudnia — wpłata państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu, o- 
•iągniętego w ubiegłym unewącu (li­
stopadzie) przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe.

W ciągu miesiąca grudn'a: Wylrap- 
no świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych aa rok 1928 i państwo 
wy podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę w ciągu dni 7-mta 
po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są podatki, na któ­
re płatnicy otrzymah nakazy płatni­
cze z terminem płatności w miesiącu 
grudniu r. b., tudzież kwoty podat­
ków odroczonych i rozłożonych na ra- 
ty z terminem płatności w tymże mie-

Tiagarze w Uniach 
I rzeźni 

muszą mleć numery 
i odpowiednie ubiory
Związek kupców chrześcijan prze­

mysłu mięsnego zwrócił się do wy­
działu zdrowia magistratu z prośbą: 
1) o zarządzenie zaopatrzenia wszy­
stkich tragarzy, pracujących na tere­
nie hali i rzeźni przy ul. Namiestni­
kowskiej w numery, jakie obowiązu­
ją tragarzy, zatrudnionych w innych 
instytucjach i 2) wydanie przepisów 
normujących ubiory tragarzy, nakła­
dając na nich obowiązek ubierania na 
czas pracy czystych bluz i fartuchów. 
Obecnie bowiem tragarze ci nie prze­
strzegają zasad higjeny, przenosząc 
mięso w tych samych ubraniach, w 
których przebywają poza rzeźnią 
Gjówna komisja sanitarna wydziału 
zdrowia magistratu przesłała pismo 
powyższe z przychylną opinją inspek 
cji handlowej i zarządowi rzeźni.

DZISIEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ ZE,

PROF. HERBACZEWSKI 
wykluczony z uniwersytetu ko­
wieńskiego za propagandę zbli­
żenia Litwy do Polski,' opusz* 
cza Litwę i uda je się, do Polski*

RADJOSTACJĘ W KATO­
WICACH

otwarto wczoraj z godzinnym o 
późnieniem, dzięki złośliwemu 
sabotażowi „Oberschlesischa 
Elektrezitats werke", która jest 
w całości w rękach niemieckich

SKARGĘ NA BISKUPA 
GRECKO . KATOLICKIEGO 
w Przemyślu złożyło do Papie­
ża 50 przedstawicieli ukraiń­
skiej organizacji za wprowadzę 
nie celibatu wśród księży.

90 noaoth scnwclwtffia 
przybyło w Warszaw e 

w listopadzie
Oddział ruchu ulicznego komisarja 

ta rządu m. stół. Warszawy zareje­
strował w ciągu listopada 90 nowych 
samochodów osobowych, w tej liczbie 
67 dorożek samochodowych, nadto 
14 samochodów ciężarowych, 4 moto 
cykle i 1 autobus, razem 109 nowych 
pojazdów mechanicznych, gdy w li­
stopadzie r. z. zarejestrowano tylko 
41.

Ejtwonp
Koilekda
Ma
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ES

In

w Poznańako-Warszawskiem 
Tow. Ubezp. Polisa He 200194 

od statków nlesz zelll- 
offlii wpadtaw
a) śmierci
b) stałego kalectwa 

do wysokości

2.500 zł.
UWAOA. Jedynym warun­
kiem korzystania z bezpłatnej 
asekuracji ABC jest punktu­
alne opłacania zaległej pre­

numeraty.

ES

E-------- -------------------m
Nowoprzybyłych pre- Ej numeratorów ubczpie- Kifl 

E3 czymy od 1-go stycznia 
h__________ __________________ń
B fi nr Wyd™18 stołeczne, B 
B lin! Warszawa, Zgoda I. KJJ 
S HUL Oddziały: Brześć n/B„ 
B Kalisz, Lublin, Ostrów Jag
m Pozn., Poznań, Siedlce, Wilno

Pytanie które interesuje wszystkich

Dla czego drożeje mięso?
Rabunkowy wywóz bydła za granicę

Postępującą wciąż drożyzna ‘ ’
mięsa jest przedewszystkiem 
wynikiem wadliwej organizacji 
skupu bydła i trzody chlewnej, 
dla której dotychczas brak do­
brze funkcjonującej giełdy.

Następnie nie można ukrywać 
faktu, te wywóz zagranicę nosi 
charakter wybitnie rabunkowy.

Wystarczy rozejrzeć się w cy­
frach, dotyczących wywozu by­
dła i trzody chlewnej.

W r. 1923 wywieziono na su­
mę (w tysiącach złotych) 1.521, 
w 1924 r. — 46.876, w r. 1925— 
111.560, w r. 1926 — 112.872, 
wreszcie w r. 1927 od styczn a 
do października wywieziono na

sumę 80.728 tysięcy złotych.
Jak twierdzą fachowcy w o- 

, statnich latach rolnicy nasi wy­
przedali nie tylko normalny 
przyrost inwentarza żywego, a- 
le również kapitał hodowlany.

Czy nie należałoby zawczasu 
pomyśleć o środkach zarad­
czych?

FABRYKA PIERNIKÓW 
GUSTAW WEESE, TORUŃ.

Rok założenia 1763.
,,Od zeszłego roku ilość konsumen­

tów naszych zwiększyła się dwukrot­
nie, co świadczy jedynie o dobroci 
naszych wyrobów".
Pierniki, keksy, praliny, czekolada, 

marmeladki.

Uroczystości górnicze
ku czci św. Barbary

DĄBROWA, 3. Q. (TeL wł.j. Wczo 
raj w calem Zagłębiu Dąbrowskiem, 
Śląskiem i Katowickiem bardzo uro­
czyści* obchodzili górnicy, święto ku 
czci swej patronki św. Barbary.

Na uroczystość tę do wszystkich 
świątyń w calem Zagłębiu ciągnęły 
liczne oddziały odświętnie przybra­
nych w mundury górników, ze sztan 
darami i orkiestrami. W uroczysto­
ściach tych wzięli liczny udział także

dyrektorzy i oficjaliści kopalniani.
W Dąbrowie Górniczej w wigilję 

święta zespół amatorski Stowarzysze­
nia robotników chrześcjaa, odegrał 
sztukę p. Ł „Barbara" z czasów prze 
śladowania chrześcjan”.

W dniu wczorajszym udekorowa­
nych zostało w całem Zag ;biu spe- 
cjalnemf odznakami kilkudziesięciu 
najstarszych górników.

Dlaczego nie obniżono

Ceny ciitoha
„nałeczcBSRIeSO1*

W związku z obniżeniem ceny mą­
ki żytniej obniżona została również 
cena chleba pytlowego o dalsze dwa 
grosze na 1 klg. Z tej samej mąki żyt 
niej z małą domieszką mąki pszennej 
(najwyżej 25 proc.) wypiekany jest 
chleb, noszący nazwę „nałęczowskie­
go". Cena tego chleba pozostała led 
nakże bez zmiany. Zdawałoby się. że 
zmiana nazwy chleba nie może mieć 
wpływu na jego cenę, tymczasem o- 
koliczność ta uszła uwagi powołanych 
władz. Należy przypuszczać, te w in 
teresie ludności Komisarjat Rządu 
wejrzy w tę sprawę.

Baczność, rezsrwlścl 
i pospolitaty

Zefimnla kontrolne ® dniu 
6 grudniu r. b.

We wtorek, 6 grudnia, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia z bro­
nią * Warszawie, winni stawić etę: 
przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr. 4: (7 kom.), ur. w r. 1896 (naz­
wiska od L. do Z.) — w komisji Nr. 
1 (koszary 1 p, lotniczego przy ul. 
Puławskiej, bud. Nr. 4) oraz (19 i 22 
kom.), ur. w r. 1897 (od G. do Z.) I 
wszyscy ur. w r. 1898 — w komisji 
Nr. 2 (koszary 1 p. lotniczego przy 
ul. Puławskiej, w bud. Nr. 5).

spis poborowych 1907 r.
We wtorek, 6 grudnia, w kolejnym 

dniu spisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy dotych­
czas nie stawili się przed komisjami 
poborowemi, w lokalu przy «L Sena­
torskiej Nr. 6, wejście I (Miodowa 
5] w godz od 9 do 15, winni stawić 
sie wszyscy zainteresowani, zamiesz­
kali w 13 komisariacie P. P„ nazwi­
ska których rozpoczynają aię od A. 
do K. włącznie.

Regulacja pl. zomkowejo 
zmiany w kolumnie 

Zygmunta
Po rozstrzygnięciu konkursu na ure 

gulowanie placów Saskiego i Teatral­
nego, wydział techniczny magistratu 
przystąpi niebawem do opracowania 
regulacji pL Zamkowego w związku 
te zmianą otoczenia kolumny króla 
Zygmunta, która polegać będzio na 
skasowaniu trytonów i przywrócenia 
podstawie kolumny tej formy, jaką 
miała ona przed okupacją rosyjską. 
Kredyt na powyższe roboty wstawio­
ny jest już do budżetu magistratu or 
rok przyszły.

W r. 1928\9

Rozszerzenie sieci 
tramwajowe]

Budowa warsztatów 
i domów

Budżet nadzwyczajny tramwaló* 
miejskich na rok 1928/29 sięga 9 milj- 
800 tye. zł. Przewiduje on ułożenia 
w tym czasie nowych torów tramwa­
jowych na przestrzeni 8 kim. W pierw 
szym rzędzie przewidywana jest bu­
dowa torów przez uL Leszno od zbie­
gu z uL Żelazną i przez ul GórczeW- 
ską do granic miasta na przestrzeni 
około 6 kim. pojedyńczego toru, a z® 
tern na długości około 3 kim. Za­
mierzona jest też budowa drugieg0 
toru na uL Czerniakowskiej (Nr. 2) 
i Grójeckiej (Nr. 7), co pozwoli n* 
utrzymanie bardziej prawidłowego ru­
chu na tych kejach.

Nadto zamierzona jest budoW® 
warsztatów drogowych, które miesz­
czą się obecnie w drewnianych bu­
dynkach b. ciasnych i zacofanych 
pod względem technicznym, nadta 
niezabezpieczonych przed po żar et® 
Nowe warsztaty stanąć mają na plu^9 
pogliniankowym, położonym międ*Y 
Karolkową i Młynarską. Ma być tei 
rozpoczęła budowa warsztatów łś®®1' 
mieszczących się obecnie na plaC° 
dzierżawionym w pobliżu dwo’’c* 
Gdańskiego. Warsztaty te mają źć*' 
nież stanąć na placu pogliniankowy3’-

W dalszym ciągu dyrekcja tram*3' 
iów miejskich zamierza: 1) rozpecz^ 
budowę domów mieszkalnych o d**- 
izbowych mieszkaniach dla rwych p** 
cowników oraz przedszkoli na Moku- 
Iowie i na Pradze dla dzieci praco* 
n-ków, 2) wzmocnić sieć kablu** 
przez ułożenie nowych 10 kilon’e*r0 
stecł podziemnej, 3) uatawić 2 
kotły w elektrowni, 4) urzą^^~ 

skład węgla na sąsiadującym z 
ktrownią placu, 5) zakupić d®1fz' 
10 autobusów dla uruchomieni® n° 
wej linii autobusowej oraz 6) W? 
nać budynki, srznoszonc w r- b



Pracująca inteligencja jednogłośnie popiera akcję ABC

0 tanie własne letniska
Muszą być zdrowe. — Plac Jak najtańszy. — W lesistej 

miejscowości. — Tani dojazd. — Niech Bóg pomoże
Akcja ABC o tanie letniska dla pra 

Cującej inteligencji wzbudziła niezwy­
kłe wprost zainteresowanie. Do na­
szej Redakcji napływają dziesiątki li­
stów. Poniżej przytaczamy najistot­
niejsze z nieb wyjątki:

p. Stefan K.
...Dobrze, że Redakcja ABC 

kładzie nacisk na to, żeby letni­
ska dla inteligencji stworzyć bli­
sko Warszawy. Nie trzeba za­
pominać jednak o tem, że letni 
tka pow nny być tanie, a muszą 
być położone w miejscowości 
Kdrowej. Więc przedewszyst- 
kiem te dwa względy zdecydują 
o powodzeniu wszczętej przez 
ABC akcji,

p. Jan Z.
...Jeżeli akcja ABC ma się wo 

góle udać, (zapewniamy Sz. Pa­
na, że się napewno uda, przyp. 
Redakcji), to plac pod letnisko 
dla inteligencji musi być jak naj­
tańszy.

Pamiętajmy o tem, że na budo 
wę najskromniejszego nawet 
domka 3-pokojowego trzeba ład 
nych parę tysięcy, a plac w oko­
licach Warszawy też już kosztu 
je tysięce. Nie wiem jak ABC 
myśli zmieścić to wszystko w 
skromnym, właściwie głodowym 
budżecie przeciętnego pracują­
cego inteligenta czy urzędnika.

p. Bolesław B.
...Uważam, że najlepszy teren 

Da letnisko jest w miejscowości 
zalesionej, bo las tylko daje na­
prawdę ożywcze powietrze, a 
tego najbardziej nam potrzeba. 
ABC należy się całkowite uzna 
nie za chęć przyjścia z pomocą 
pracujące; intel gencji,

p. Stanisław S.
...ABC jest naprawdę dobrym 

przyjacielem swych czytelników 
Pomyślało pierwsze o zaaseku- 
rowaniu swych prenumerato­
rów, a teraz wszczęło akcję o 
Wielkiej doniosłości.

Tanie letnisko, toż to jest ma. 
Fzen'e wszystkich nas, niestety, 
zwątpiliśmy w możność urzeczy 
wistnienia go. Teraz znów za­
błysła nam iskierka nadziei.

Ale dojazd do letniska musi 
być tani, tak aby każdy z nas

Pierwszy tramwaj w
Zagłębiu Dąbrowskiem

DĄBROWA, 3. 12. (Tel. wł.). 
w piątek i sobotę odbyły się w 
Zagłębiu Dąbrowskiem pierw­
sze próby jazdy nowym tramwa 
•e«n elektrycznym, których bu­
dowa ciągnęła się przez kilka 
*®t. Pierwszy wagon wyruszył 
* Będzina w kierunku Sosnow- 

wywołując sensację wśród 
°dności. Przy tramwaju gro- 

*^dziły się tysiączne tłumy.
I Tramwaje wybudowane zosta 
jF przez londyńską firmę „The 
I ^Jish Electric Company, Limi 

Firma ta buduje również

We Francji

Wykoleił się pociąg
z ministrem

5. 12. (AW). W pobliżu 
ej J"* 1' St. Quentin wykoleił się po- 

R®*P**szay, zmierzający z Lyonu 
^J^enoble. Wagon Łagażowy i 

wagony osobowe przewróciły

Kapelusze sztywne 
„Melony* kiajowe

I zagraniczne polees: 
F. MŁODKOWSKI
Plac 3 Krzyży 18

linję elektryczną Warszawa — 
Żyrardów.

Narazie w Zagłębiu będą od­
bywały się próby i szkolen;e 
motorniczych, co potrwa około 
2-tych tygodni, potem tramwaj 
ma być oddany do użytku pu- 
blcznego.

Po wybudowaniu tunelu pod 
terem kolejowym w Sosnowcu, 
budowa którego już się ciągnie 
od kilku miesięcy nowa linja 
elektryczna złączy Katowice z 
Sosnowcem, Będzinem f Dąbro 
v,ą Górniczą.

mógł w tygodniu, a w każdym 
razie, na sobotę i niedzielę 
wpaść do siebie.

Do siebie... Jak to pięknie 
brzmi, czy jednak uda się to 
zrealizować?

p. Jadwiga L.
...Projekt ABC w pierwszym 

rzędzie wzruszył mnie, jako mat 
kę. Dwa lata temu udało nam 
się wyjechać na letnisko. Wy-

Czy piłaś . Clwry Jbro/nty '

Wczoraj i dziś

Nowa fala drożyzny
To co było dawniej spadkiem waluty, dalś Jest rzeczywistym 

wzrostem cen
Komisje do badania kosztów 

utrzyman.a stwierdzają różny 
w rozmaitych miastach, ale na 
całem terytorium Polski widocz 
ny wzrost ceu artykułów pierw 
szej potrzeby w ciągu ostatnie 
go miesiąca. Jest rzeczą nie­
wątpliwą, iż przed Polską dzi­
siejszą staje nowe trudne do 
rozwiązania zagadnienie — kwe 
stja wz ostu drożyzny.

— Skądże znów zagadnienie 
ma być „nowe"? — zdziwi się 
czytelnik — Czyż od szeregu 
lat nie przyzwyczailiśmy się do 
nieustannego podnoszenia cen, 

kO^ ’ /Oijl
się. Jedna osoba została zabita, a kil 
ka ciężko rannych. Pociągiem, który 
uległ wykolejenia jechał między in­
nymi minister Kolonji Perrier, który 
nie odniósł żadnego szwanku.

datek ten nadszarpnął nasze fun 
dusze i dwa lata musieliśmy 
oszczędzać, ale nie żałujemy, 
bo dzieciakom to świetnie zro­
biło. Gdyby tak co rok można 
było dzieci wywieźć na świeże 
powietrze, to napewno inaczej- 
by wyglądało całe młode poko­
lenie, a to jest przecież przy­
szłość Narodu. Niech Panom 
Bóg dopomoże..

czyż oddawna nie istnieją korni 
sje dla badania wzrostu droży­
zny?

Otóż sprawa nie przedstawia 
się bynajmniej tak prosto. To, 
eo dotychczas nazywało się 
„wzrostem drożyzny", było za­
zwyczaj zjawiskiem zupełnie 
odmiennem, mianowicie 

spadkiem waluty.
Przeżywaliśmy okres gwałtow­
nego spadku marki polskiej, na­
stępnie okres obn żenią się war 
tości złotego. W tych warun­
kach t. zw. „wzrost drożyzny" 
był najczęściej „wzrostem" tyl­
ko pozornym: w okresie naj­
gwałtowniejszego spadku mar­
ki polskiej w roku 1923, ceny 
w Polsce w porównaniu z cena 
mi w państwach o walucie zło­
tej nie tylko nie podniosły się, 
ale, przeciwnie, przeważnie 
opadały.

Dzisiaj, po zaciągnięciu w 
Ameryce pożyczki stabilizacyj­
nej i ustaleniu w ten sposób 
trwałej wartości złotego, wzrost 
drożyzny staje się wzrostem 
rzeczywistym, a więc rzeczywi-

Znany aktor filmowy

Harry Peel ranny
BERLIN, 5. 12. (AW). Znany aktor 

filmowy Harry Peel został wazoraj 
w czasie zdjęć filmowych w pobliżu 
Poczdamu ciężko ranny. Artyetę prze, 
wieziono do szpitala.

Rozwój bujnych włosów, za- 
pob eganie wypadaniu i marnie­
niu ich, uzależnione jest od czy­
stości skóry głowy. Przykra woń 
niemytej głowy jest miarą na­
gromadzonych, jełczejących wy­
dzielin, które, drażniąc skórę 
niszczą korzonki włosów. Arcy- 
ważny jest dobór odpowiednie­
go środka. Polecenia godnym 
jest Shampoon D-ra Lustra, któ 
ry dostosowany jest do warun­
ków skóry głowy, a nawet do 
jasnycn i ciemnych włosów o- 
drębnie. Rozumie się, że skutek 
osiąga się, jeśli pianę tego Sham 
poonu wciera się podczas my­
cia w skórę.

Polskie średnie
Ile mamy szkól, ilu nauczycieli, ilu 

uczniów?
Ile kosztuje utrzymanie szkół średnich?

W roku szkolnym 1926/27 Polska 
miała ogółem 793 szkół średnich, z cze 
go na szkoły państwowe przypadało 
26S, na samorządowe — 71, na prywat 
ne — 454.

Z ogólnej ilości szkół było: męskich 
— 314, żeńskich — 249, koedukacyj­
nych — 230.

Państwo przeważnie utrzymuje szko 
ły męskie, bo 191 na ogólną liczbę 
268. natomiast w szkolnictwie p.ywat- 
nem przeważają uczelnie żeńskie, któ 
tych mamy 195 wobec 109 męskich 
l 150 koedukacyjnych.

Z ogólnej liczby szkół najwięcej, bo 
196 przypada na m. st. Warszawę, czy 
li prawie jedna siódma wszystkich 
szkół średnich w Państwie. Z kolei 
najwięcej szkół spotykamy w woje­
wództwie łódzkim, bo 79. Najmniej 
szkół średnich ina województwo nowo, 
gródzkle, bo zaledwie 14.

stym ciężarem dla ludności Dla 
tego właśnie na zagadnienie to 
winny czynniki miarodajne 
zwrócić bacziejszą niż dotych­
czas, uwagę. Gdyby obecny 
rzeczywisty wzrost drożyzny 
nie został szybko opanowany, 
wpłynąłby bardzo niekorzyst­
nie na całość' gospodarczego i 
społecznego życia kraju.

Wykonanie rozporządzenia o rozbudowie 
miasta

Jak mają być udzielane kredyty
W nr. 42 Dziennika Ustaw z 

dnia 9 maja r. b. ogłoszone zosta 
ło rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o rozbudowie miast

Z rozporądzeniem tem wiąza­
no duże nadzieje na ożywienie 
ruchu budowlanego w nadcho­
dzącym wówczas właśnie sezo­
nie, to też spodziewano się, że 
przepisy wykonawcze do wspom 
nianego rozporządzenia ukażą 
sie w bardzo krótkim przeciągu 
czasu,

Ale płynął miesiąc za miesią­
cem, a rzeczonych przepisów 
wykon, jak nie było — tak nie 
było. I dopiero w ostatnim nr. 
106 Dzienn>ka Ustaw z dnia 2 
grudnia r. b., a w?ęc prawie po 
siedmiu miesiącach, ukazało się 
rozporządzenie Ministra Skar­
bu, wydane w porozumieniu z 
innymi zainteresowanymi mini- 
sb-ami, w sprawie wykonania 
rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o rozbudowie 
miast.

Podania, w sprawie przyzna­
nia kredytów budowlanych ma­
ją być uwzględniane w następu 
jącej kolejności: 1) gminy miej­
skie, 2) instytucje społeczno - 
humanitarne, 3) spółdzielnie 
mieszkaniowe i mieszkaniowo - 
budowlane, 3) osoby prywatne. 
Niezależnie jednak od tej kolej 
nośct pierwszeństwo będą m:eć 
budtrący małe mieszkan:a,

Kiedy będzie mogła nastaoić 
wyplata przyznanego kredytu, 

Nauczydeli w szkołach średnich fest 
ogółem 14.741, z czego w Warszawia 
— 2.619. Z kolei najwięcej nauczyciela 
spotykamy w szkołach województwa 
lwowskiego, bo 1.699 na ogólną liczbę 
74 szkóŁ

Uczniów szkół średnich mamy ogó­
łem 214.918, z czego 108.299 w szko­
łach państwowych, a więc przeszło 
50 proc., gdy szkół państwowych, jak 
widizeliśmy, jest sosunkowo mniej. Do 
wodzi to szczególnego zaludnienia 
uczelni, urzymywanych przez państwo.

W szkołach męskich pobiera nauki 
109 246 uczniów (z czego 80.254 w 
szkołach państwowych), w szkołach 
żeńskich — 57.682 (z czego tylko 13.785 
w szkołach państwowych), w szkołach 
koedukacyjnych — 47.990 (z czego 
11.260 w szkołach państwowych).

Pod względem ilości uczniów prym 
wiedzie Warszawa z 28.172 uczniów, 
z których tylko 5.452 uczęszcza do 
szkół państwowych; z kolei Lwów z 
25161 uczniów, z których znaczna 
większość, bo 17.103 korzysta z uczelni 
państwowych.

Najuboższe pod względem szkolni­
ctwa średniego województwo nowo­
gródzkie posiada zaledwie 3.445 
uczniów i 204 nauczycieli.

7. ogólnej ilości uczniów w Polsce 
najwięcej jest w klasie IV — 35.172, 
najmniej, nie licząc klas elementar­
nych, w klasie Vm — 17.093.

Koszt utrzymania szkolnictwa śred­
niego w Polsce wyniósł w roku szkol­
nym 1924/25 około 67 miljonów zło­
tych, z czego opłaty uczniów pokry­
wały przeszło 38 milj. złotych, dopła­
ty ze Skarbu Państwa — 23 mili, zł., 
z funduszów samorządowych — 2,5 msl 
jona złotych.

budowlane
przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego na wniosek stołecznego 
komitetu rozbudowy miasta?

Otóż rozporządzenie wyko­
nawcze stanowi, że jeśli chodzi 
o kredyty na budowę domów 
ogniotrwałych, przyznane oso­
bom i firmom prywatnym, to 
pierwsza częściowa wypłata 
przyznanego kredytu może być 
uskuteczniona jedynie po prze­
prowadzeniu przez budującego 
robót budowlanych, względnie 
po zwiezieniu na plac zakupio­
nych i zapłaconych materjałów 
budowlanych na mórg, wyno­
szącą nie mniej niż 10 proc, ko­
sztorysu budowy.

Wypłaty przyznanego kredy­
tu dokonywane być mają w mia 
rę postępu robót, pozostających 
pod kontrolą Banku Gospodar­
stwa Krajowego,

Omawiane rozporządzenie 
wykonawcze zawiera także 
przepisy o państwowym podat 
ku od placów budowlanych, któ 
rv będzie jednym ze źródeł do­
chodowych Państwowego Fun­
duszu Rozbudowy M:ast.

Podatek ten pobierany bę­
dzie od placów budowlanych, 
t- j. nadających się do zabudowa 
nia, a niezabudowanych lub n’e 
dostatecznie zabudowanych. Po, 
datek wynosić będzie 0,5 proc.1 
(w śródmieściu większych miast 
— 1 proc.) od wartości szacun-j 
kowej.
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Badanie ojcostwa przez analizę krwi
zostało zastosowane

Na procesie o ustalenie ojcostwa
Po raz pierwszy w Europie 

[Cdbył się proces, i to przed są- 
idem przysięgłych, skutkiem któ 
jrego wydano wyrok na podsta­
wie mikroskopowego zbadania 
krwi. Proces ten miał miejsce 
fw Ellnangen (Wirtembergia), 
oskarżoną zaś była pewna ko­
bieta, która złożyła fałszywą 
przysięgę w sprawie o alimen­
ty-

W wyniku procesu oskarżona 
,c krzywoprzysięstwo, jej dzie­
cko oraz rzekomy ojciec musie. 
E poddać się próbie badania 
(krwi; każdemu z nich wzięto 
po dwie próbki krwi, które zba- 
jdano oddzielnie według trzech 
Bupełnie różnych metod w spe­
cjalnym urzędzie.
/ Wybitni lekarze, przeprowa­
dzający te badania krwi, zezna­
li na sądzie, źe według nich i j 
bskarżona i domniemany ojciec 
należą pod względem krwi do 
igrupy drugiej (A), podczas gdy 
Idziecko należy do grupy czwar­
tej (A i B).

Ponieważ właściwości krwi 
są dziedziczne, a cechy krwi B, 
jktóra jest u dziecka, niema ani 
jwe krwi matki, ani we krwi do­
mniemanego ojca, z tego wyni­
ka, że tę właściwość dziecko 
odziedziczyło po kimś innym.

Z tego wyprowadzili obaj le­
karze, że stojący przed sadem 
mężczyzna wcale nie jest ojcem 
dziecka.

Obrońca oskarżonej i sami 
Sędziowie wyrazili wątpliwość 
Co do tego, czy badanie krwi co 
do cech grupowych oraz zdanie 
lekarzy, co do dziedziczności 
cech krwi są z punktu widzenia 
naukowego rzeczami n’e podle- 
gającemi żadnej dyskusji.

W tej sprawie powołano spe­
cjalnych rzeczoznawców. Ci 
iorzekli, iż urząd, który przepro 
wadzał powyższe badania krwi 

’dla sądu w Ellnagen, w latach 
1925 — 1927 przeprowadził 
1.500 takich badań; dokonano 
ich ze szczególną pieczołowito-

Egz. od r. 1877

ZEGARKI riot*1 meta,owe do naiban,ziei 
Bi tuter ja wykwintna.

2 grudnia staraniem niemiec­
kiego związku ubezpieczenio­
wego odbył się w Berlinie sze­
reg wykładów na temat rozsze­
rzania s’ę cukrzycy i jej wpły­
wu na długość życia ludzkiego.

Jeden z prelegentów, dr. Ul- 
mann wskazał, opierając się na 
obfitym materjale statystycz­
nym, że ilość wypadków cukrzy 
cy w całym świecie znacznie 
s ę zwiększa, W samym tylko 
Berlinie w r. 1900 na 100 tysię­
cy mieszkańców na cukrzycę 
umierało nieco ponad 10, pod­
czas gdy w r. 1914 liczba ta wy 
niosła już 23!

W ciągu wojny spustoszenia 
z powodu cukrzycy znacznie 
zmniejszyły się w całym świe­
cie, lecz po wojnie śmiertelność 
znowu zaczęła wzrastać i wy­
niosła dla Berlina w r. 1923 13 
do 14 wypadków, a w r. 1926 
nawet 18 na każde sto tysięcy 
ludności.

Szczególnie silny wzrost cu­
krzycy daje się zauważyć w St. 
Zjednoczonych, z czego wynika, 
że położenie gospodarcze i lep­
sze odżywianie grają tu rolę 
bardzo istotną. Bo im wyższy 
jest dochód, tym większa śmicr 
telność z powodu cukrzycy; a

3642

ścią i możliwie nadokładniej, 
a wszystkie te badania wykaza­
ły zupełną bez wyjątku słusz­
ność poglądu jak co do cech 
grupowych krwi, tak i co do 
dziedziczności tych cech.

Wobec tego orzeczenia sąd w 
Ellnangen nabrał przekonania, 
że w danym wypadku obecny 
na rozprawie mężczyzna nie jest 
ojcem dziecka, zasądził więc

oskarżoną na sześć miesięcy 
więzienia za dowiedzione krzy­
woprzysięstwo.

Rozprawa powyższa, stano­
wiąca wielką nowość w sądo­
wnictwie światowym, będzie 
miała napewno wpływ decydu­
jący i na wszelkie procesy z te 
go zakresu, odbywające się i w 
innych krajach.

Cłioroba cukrzycy rozszerza się
w krajach o wysokim dobrobycie

Badania lekarza niemieckiego
im większe spożycie cukru, któ 
re można brać jako miernik do­
brobytu, tym większa ilość za­
padnięć na cukrzycę.

Jest rzeczą wiadomą, że lu­
dzie tędzy zapadają na cukrzy­
cę latw.ej, aniżeli szczupli. W 
swych badaniach dr. Ullmann 
nie mógł natrafić na dowody, że 
ta czy inna rasa jest podatnięj- 
szym materjałem dla cukrzycy; 
to też twierdzi on, że jest fa­
ktem niezbitym, iż rolę decydu­
jącą odgrywa czynnik społecz­
ny, czyli stosunek zamożności i 
dobrobytu. Dr. Ullmann zau­
ważył zresztą jeden jeszcze ob­
jaw znamienny, a mianowicie, 
że w ostatnich lat dziesiątkach 
kobiety znacznie ciężej chorują 
na cukrzycę od mężczyzn.

Bardzo ciekawy jest materjał 
co do dz:edziczności cukrzycy. 
Wprawdzie leczenie tej dotkli­
wej choroby przy pomocy in- 
sulinu bardzo wydatnie prze­
dłuża życie poszczególnych cho 
rych, lecz bynajmniej nie przy­
czynia się do ogólnego polepszę 
nia stanu zdrowotności, — prze 
ciwnie nawet, powoduje ono 
wzrost znaczny cukrzycy.

Dzieje się tak dlatego, że przy 
dłuższem życiu poszczególnych 
osób, chorych na cukrzycę ła­
twiej jest o odziedziczenie skłon 
ncści do cukrzycy. Bardzo wa. 
żna rzeczą w leczeniu cukrzycy 
jest możliwie najwcześniejsze 
jej rozpoznanie; dobrze jest więc 
przeprowadzać co jakiś czas 
bardzo sumienne badania w 
wieku dziecięcym i młodzień-

W Ameryce w stanie Kentucky

Tłum zlinczował murzyna
Najpierw go zastrzelono a petem spalono 

jego zwłoki
30 listopada, miejscowość 

Fleming w stanie Kentucky (St. 
Zjednoczone) była widownią 
strasznej tragedji. Tłum męż­
czyzn, liczący kilkaset osób, 
zlinczował Leonarda Woodsa, 
murzyna, oskarżonego o zamor­
dowanie majstra z tamtejszej 
kopalni, Deatona.

Deaton w ubiegłą niedzielę

czym; później zaś dużą gra ro­
lę stałe przypominanie skutków 
zbyt troskliwego odżywiania 
się.

CYRK ul- ORDYNACKAv i nn D,IS 8 m ja w.
Nowy impon. program grudniowy 
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na elektr. rotacyjnym torze, 4 statis, 
2 Hebmer, Franzini, Balet, zwierzęta 
egzot., 3 miletg, Klowni, 2 eimse i inni.

Ha szerokim śwśede
Dzieje widelca

Chociaż sam kształt widelca many 
był już w starożytności, czego najle­
pszym dowodem choćby trójząb Ne­
ptuna, — to jednak jako narzędzie 
pomagające przy jedzeniu został on 
zastosowany pod koniec wieku sze­
snastego.

Jeszcze oo do roku 1598 kroniki 
donoszą, że prześliczna księżna de 
Beaufort jedną rękę podała siedzące­
mu obok niej przy stole królowi Hen 
rykowi IV, a palce drugiej zatopiła w 
półmisku, by sięgnąć pokarmu. Naj­
lepszy to dowód, że przed trzystu laty 
zgórą w najwytworniejszych nawet 
towarzystwach rolę obecnego widelca 
zastępowały palco.

Wprawdzie w spisie inwentarza, 
ściślej mówiąc serwisów stołowych, 
widelec wymieniany bywa już w 
czternastym stuleciu w bardzo wielu 
znakomitych domach, lecz w mizer­
nej w stosunku do łyżek i nożów ilo­
ści, bo po jednym czy dwu widelcach 
na cały dom. Sporządzano je wtedy 
ze srebra lub złota. 

nie chciał zgodzić się na to, by 
murzyn Woods wraz z dw ema 
kobietami jechał jego samocho­
dem. Wkrótce po tym ciało De 
atona z raną w czaszce zosta­
ło znalezione na wiejskiej dro­
dze.

Na skutek wzburzenia panu­
jącego z powodu tej zbrodni 
w całej okolicy Woods został 
aresztowany i osadzony w wię­
zieniu, zarządzanym przez ko­
bietę, Fess Whittaker.

W środę z samego rana za­
trzymało się przed więzieniem 
150 samochodów; z nich wysia­
dło mnóstwo mężczyzn, którzy 
przeszli poprzez żelazne kraty 
więzienia, dostali się do celi mu 
rzyna, na szyję jego założyli łań 
cuch i zaprowadzili go na oko­
liczne wzgórza.

Tam dopiero zastrzelono go, 
a ciało umieszczono na platfor­
mie, wzniesionej niedawno z 
racji jakiegoś obchodu; po obfi­
tym zlan'u naftą zwlokf podpa­
lono jakby na dowód, że tutaj 
chodziło naprawdę o to, by bo­
daj cząstką ciała ofiary nie osła 
ła się przed pogromem.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zwyczaj używania widelca 
podczas jedzenia powstał na wyrafi­
nowanym cesarskim dworze Bizan­
cjum, skąd powoli dostał się do Włoch 
a w początkach siedemnastego stu­
lecia zwyczaj ten z Wioch przejęły 
Francja, Anglja a może i Niemcy.

Pierwsze próby używania widelca 
wypadły nad wyraz komicznie; ludzie 
nie umieli go trzymać, to też brany 
pokarm bardzo często zamiast do ust 
trafiał znowu na talem

Zbawienny wpływ 
mleka

Lekarz w Birmingham (Anglja), dr. 
Auden, poddał niedawno 30 dzieci 
płci obojga w wieku lał od 7 do 11 
badaniom w zakresie wpływu ml Je* 
na organizm. Poczynione doświad­
czenia wykazały, te dzieci którym 
dawano po pół litra mleka dziennie, 
jut w ciągu dwu miesięcy znacznie 
zyskiwały na wadze, nabierały sił, • 
krew ich stawała się bogatsza w eter 
wone ciałka; bardzo tet*wzmagała się 
ich zdolność do pracy mózgowej.
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Oyjpn tortur 1 Śmierci
Termin ucieczki postanowiony. — Nie­
spodziewany c os. — Noc przed uciecz­
ką. — Parłja wyrusza na roboty. — 
Eskorta. — Na miejscu. — Rotmistrze 

zdobywają wolność
Trzeba się było śpieszyć, bo lada chwila miał 

zawinąć do portu statek, którym mieliśmy być prze­
wiezieni do klasztoru, znadującego się na wyspie 
oddalonej o sześćdziesiąt wiorst od Kemi,

Dlatego w sobotę szesnastego odbyliśmy ostat­
nią naradę, omówiliśmy jeszcze raz cały plan i na­
znaczyliśmy ucieczkę na poniedziałek osiemnastego 
maja.

Przez niedzielę postanowiliśmy się już nie ko­
munikować, jedynie mieliśmy pianie obserwować ży­
cie w obozie, by nie spotkała plany nasze jaka nie- 
spodz anka. Tak w naprężeniu zeszedł dzień.

Dla mnie dz'eń ten był ob fitszy w pracę, niż 
poprzednie. Pracowałem bowiem od świtu aż do 
dziesiątej wieczorem. Po skończonej pracy naczel­
nik roty zakomunikował mi, że na jutro zostaję 
•łąolnlony od robót na cały dzień dla odpoczynku. 

W innym wypadku byłbym skwapliwie skorzystał 
ze zwolnienia, ale nie teraz. Był to cios, który mógł 

‘pomieszać nam szyki zupełnie.
Gdy dowiedzieli się o tem moi towarzysze za­

panowała wśród nich konsternacja. Uspokoiłem ich 
jednak, polecając iść do celu według już przyjętego 
planu aż do końca i oświadczając, że w odpowied­
nim momencie znajdę saę na miejscu.

Nocy tej nie spałem wcale, musiałem bowiem 
prze (czekać aż wszyscy usną. Gdy to się stało, 
ostrożnie, by nikogo nie obudzić, podniosłem się na 
swojej pryczy, zdjąłem z półki, znajdującej się nad 
głową mydło, wyjąłem zeń kompas, mydło zaś mu­
siałem pokrajać na małe kawałki by zatrzeć ślad, iż 
posiadało tak cenny ładunek. Wydobycie fińskiego 
noża, ukrytego pod pryczą w szparze podłogi nie 
przedstawiało już tyle trudności. Ukrywszy kompas 
i nóż przy sobie oczekiwałem świtu.

Gdy padła komenda do wstawania byłem pier­
wszy ubrany i z kubkiem herbaty w ręku kręciłem 
się kolo wyznaczonych na roboty zesłańców^ lazłem 
bezczelnie w oczy komendantowi roty, mając na­
dzieję, że zobaczywszy mnie tak niefrasobliwego, 
zmieni zdanie i wyznaczy mnie znów na roboty. 
Gdy kombinacje moje zawiodły i ludzie wyznaczeni 
na roboty odmaszerowali przed komendanturę, 

gdzie był punkt rozdziału robót, wyszedłem z roty 
i w drodze przyłączyłem się do nich. Na zwróconą 
mi uwagę, że mam dziś odpoczynek oświadczyłem, 
że mimo to zostałem naznaczony na roboty.

Przed komendanturą oczekiwał już „ważny 
naczalnik" rotmistrz Malsag. Malsag wyznaczywszy 
nas trzech spiskowców i czwartego obcego, sam ja* 
ko „naczalnik" stanął na czele.

Pięciu ludzi pod eskortą dwuch żołnierzy
G. P. U. wyruszyliśmy z obozu. Idąc na te roboty 
trzeba było jakoś zbliżyć się do eskorty, by 
tracić czasu na miejscu. Zaproponowałem im do* 
brego papierosa — nie przyjęli.

Tak doszliśmy do lasku. Pod pretekstem brakt* 
odpowiedniego materjału na miotły wprowadziliśmy 
ich w głąb. Wybrawszy odpowiednie miejsce osło­
nięte od strony obozu, zatrzymaliśmy się i tu zapro­
ponowaliśmy wszystkim odpoczynek tak zw. papie* 
rosa (pokurit). Siedliśmy tedy na traw:e i paląc Pa' 
pierosy nawiązaliśmy rozmowę z czekistami.

Po półgodzinie zaczęliśmy pracę. Czekistó^ 
podzieliliśmy sobie. Jednego wziął na siebie ro' 
mistrz B. i Malsag, drugiego ja z czwartym spisko ' 
cem. Na dany znak mieliśmy się jednocześnie « 
nich rzucić. Pracując i rozmawiając wc:ąż przyb , 
lałem się do „swojego" ęzekisty, by mieć go P 
najbliżej.

Nagle pantrącą ciszę karelskiej puszczy ' 
wał krótki, urwany, zdM«iony krzyk. To rotm-st 
zdobywali wolności

(D. c. »•)



Ceny w ubiegłym tygodniu Wytępić zgniliznę moralną!

Co drożeje, a co tanieje? 
drożeje pszenica, masło, warzywa, towary kolonjalne, skóry, drzewo 

węge!, wyroby metalowe. — Tanieje mąka żytnia, chleb i jaja

Pszen ca i mąką pszenna
Tendencja dla pszenicy i mą- 

“i pszennej jest bardzo mocna, 
^potrzebowanie mąki amery­
kańskiej jest obecnie bardzo ma 
[e> przyczem ze względu na za­
kaz przywozu nie nadchodzi już 
•Saka amerykańska do Polski.

rlasło
Pomimo, iż na posiedeniu 

Przedstaw cieli związków han­
dlując h nabiałem oraz producen 
tów uchwalono obniżyć od sobo 
i? ceny masL. wyborowego z 8 
ri. 60 gr. do 8 zł. 40 gr. i oseł­
kowego z 6 zł. 6 Ogr. do 6 zł. 40 
gr. za kilogram; to jednak na 
rynkach deltalicznych ceny wy­
kazują tendencję zwyżkową i 
Cena masła wyborowego wyno­
si 8.80, masła zaś osełkowego 
6.80 za kilogram.

tenrzywn
Podrożała cebula z 22 do 26 

gi c-szy za kilogram, kapusta 
■Czerwona z 9 gr. do 10 groszy 
za główkę, brukselska z 1 zł. do 
1 zł. 20 gr., kartofle t. zw, ame­
rykańskie z 20 do 25 groszy za 
kilogram, ponadto selery z 36 
-—42 groszy do 38—48 groszy za 
kilogram.

Staniały natomiast buraki z 
9 — 10 groszy do 7—8 groszy za 
kilogram. Kalafjory 1-go gatun­
ku z 50—60 groszy do 40—50 
grtszy i 2-go gatunku z 35—40 
groszy do 15—18 groszy za głów 
kę oraz pietruszka z 25—32 gr. 
dc 25—30 groszy za kilogram.

Czapki wojskowe, 
uczniowskie i spor­
towe, ]eslenne i tl- 
mowę. Modne kolo­

ry I fasony. 
Duły wybór

M. CIESZKOWSKI
12 Nowy Świat 12

Tel. 176-98 J649

Również ziemn:aki t zw. bia­
łe staniały z 20 do 17 groszy za 
kilogram.

Townry kolonialne
Śliwki podrożały zarówno na 

rynku krajowym jak i zagranicz 
nym. Gatunki kawy „Santos" 
podrożały o 10 złotych na 100 
kg., gatunki zaś „Rio” o 5 zło- 

! tych na 100 kg. Spodziewana 
jest dalsza zwyżka, gdyż zapasy 
kawy są małe.

Naogół podrożały wszystkie 
towary kolonialne, a zwłaszcza 
kasza i ryż, albowiem wskutek 
zamarzania rzek transportowa­
ne są obecnie towary kolonjal- 
ne koleją, co wynosi znacznie 
drożej.

Skóry
Tendencja na skóry jest na­

dal bardzo mocna zarówno na 
rynku krajowym jak i zagranicz 
nym. Należy wziąć pod uwagę, 
że obecnie obroty są m nimalne 
i gdy zacznie się ruch w handlu 
skór podwyżka cen będzie je­
szcze dotkliwsza dla szerokich 
sfer społeczeństwa.

Drzewo
Rynek drzewny znajduje się 

pod znakiem zwyżki.
Wielu kupców płacąc ceny 

za surowiec nieoparte na żad­
nej kalkulacji spodziewają się 
odbić sobie to w wypadku oży­
wienia ruchu budowlanego w ro 
ku przyszłym oraz dwukrotne­
go wzrostu ceny materjałów bu 
do w lanych, jak to ma miejsce 
nprz. z cegłą.

wesiei
Ostatnio wzrósł znacznie po­

pyt na węgiel, co spowodowało 
zwyżkę cen słabszych gatun­
ków t j. drugo- i trzeciorzęd­
nych.

Najtańszy węgiel sprzedawa­
ny jest obecnie po 42 zł. za ton­
nę, gdy do niedawna jeszcze ce

na jego wahała się w granicach 
35—36 zł. za tonnę.

Najwyższy gatunek węgla 
sprzedawany jest po 47 złotych 
za tonnę loco wagon stacja to­
warowa Warszawa w handlu 
prywatnym.

(Dyr^a? metalowe
W związku z powstaniem syn 

dykatu fabryk drutu i gwoździ, 
gwoździe wykazują tendencję 
wybitnie zwyżkową, jakkolwiek 
obecnie nie jest sezon.

Skrzynia gwoździ wynosi o- 
becnie zamiast 9 zł. za skrzyn­
kę 10.50—11.00 złotych.

Spodziewana jest dalsza zwyż 
ka, gdyż dzięki zabiegom syn­
dykatu produkcja gwoździ ogra 
niczona zostanie do minimum.

Niezależnie od tego podroża­
ły ceny wszystkich wyrobów 
metalowych o 5—7 procent, co 
tłomaczone jest okolicznością, 
li nastąpiła podwyżka robociz­
ny.

Najbardziej podrożały łopaty, 
widły i okucia do drzwi i okien.

M«Kn i thieh
W związku z udzieleniem 

młynarzom pozwoleń wywozo­
wych na otręby i w wyniku od­
bytej w piątek konferencji w 
ministerstwie spraw wewnętrz­
nych od soboty obniżone zosta­
ły ceny mąki pytlowej z 61 i pół 
do 59 i pół grosza za kilogram.

Począwszy zaś od dnia wczo­
rajszego cena chleba pytlowego 
obniżona została z 60 do 58 gro­
szy w hurcie i z 62 do 60 gro­
sz” za kilogram w detalu.

Również cena chleba nałę­
czowskiego ulegnie zniżce.

Jaja
Jaja w detalu staniały z 28 

gr. do 26 groszy za sztukę.
Spodziewana jest dalsza zniż­

ka cen zwłaszcza, że eksport jaj 
zagranicę w ostatnich dniach 
osłabł.

Surowe przepisy art. 516
Spadną na członków ohydnej szajki

Śledztwo w sprawie ohydnej 
afery, wykrytej przez st. przód. 
R. Kowalskiego, trwa dalej. A- 
resztowanym zboczeńcom gro­
żą konsekwencje artykułu 516 
k. k., przewidującego karę od 
3-—6 miesięcy, lub od 3—6 lat 
ciężkiego więzienia.

Ster śledztwa spoczywa obec 
nie w rękach sędziego II Okrę­
gu Gogi. Na jego decyzję odsta­
wiono wczoraj do więzienia śled 
czego 22 osoby w wieku od 16 
—36 lat Niektórych oddano do 
badania psychiatrycznego.

W mieście zarządzono ściślej­

Drudzy na świecie w produkcji lnu

Pozbawiamy sią
gwoc&w uprawy

Starania o racjonalizację produkcji 
i przeróbki lnu

Ministerstwo Rolnictwa jako- 
też sfery gospodarcze podjęły 
kroki w celu racjonalizacji pro­
dukcji, przeróbki i eksportu 
lnu.

Dotychczas panujące stosun­
ki w najwyższym stopniu za­
niedbane, sprawiły, że polski len 
zajmujący pod względem pro­
dukcji drugie miejsce w świecie 
(ustępując tylko Rosji Sowiec­
kiej) przerobiony i sortowany 
przez Niemcy, Czechosłowację 
i Łotwę eksportowany był jako 
len niemiecki, czechosłowacki i 
łotewski.

Eksport lnu jest postawiony 
u nas gorzej nietylko niż w 
Niemczech, Czechosłowacji lub 
Łotwie, ale nawet niż na Litwie 
i w Estonji.

Statystyka handlu zagranicz­
nego wykazuje, że słoma lniana 
z Polski wywożona jest z Pol­
ski do Czechosłowacji (70 pro­
cent) i Niemiec (20 proc.), zaś 
przetwory lniane do Czechosło­
wacji (50 proc.), Łotwa (30 
proc.) i Niemiec (20 proc.)

szą kontrolę. Dalsze rewizje i a- 
resztowania trwają. Przesłuchi­
wani są nowi świadkowie, któ­
rzy ujawniają dalsze szczegóły 
tej potwornej, budzącej najgłę­
bszy wstręt afery.

Władze zapewniają, że postą­
pią z całą surowością, nie o- 
szczędzając nikogo, choćby cho 
dziło o osoby wysoko postawio­
ne. W akcji tej znajdą zą sobą 
władze całą uczciwą opinją, któ 
ra sprawy tej zatuszować nie po 
zwoli i będzie się domagać wy­
palenia trądu zepsucia do cna.

W ten sposób państwa te gra 
ją rolę pośredników.

Otóż obecnie poczynione zo­
stały kroki zmierzające do po­
pierania rozwoju krajowych 
mędlarń, zwłaszcza o charakte­
rze rolniczym oraz przeróbki w 
kraju przędzy lnianej i konopia- 
nej, co spowoduje zaniechanie 
wywozu surowej słomy Inanej, 

Ponadto są czynione starania, 
ażeby len polski szedł zagrani­
cę na giełdy lniane bezpośred­
nio, z ominięciem pośrednictwa 
innych państw, wyzyskujących 
nasze zaniedbanie w tym kie­
runku.

Moja teściowa powiedziała, 
te za pół kilo herbaty LYONS‘a 
odda pół życia. Niosę przeto doi 
domu cały kilogram tej świet­
nej herbaty. Niech żyje 

LY0N5
841

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
— Podobno... w samolocie były ważne doku­

menty, papiery dotyczące jakiegoś wynalazku.. oh.„ 
ooooh... ooooh... nie wytrzyyyymam, do stu djabłów...

— Panie sierżancie... Zaczyna się znowu.
Jakoż po tamtej stronie wykwitły znów dymki 

przeliczne, lecz w znacznie szerszym promieniu. Li- 
n.a nieprzyjacielska wydłużyła się jeszcze bardziej, 
a koniec jej z prawej strony sięgał końca języka po­
dłużnej łąki.

Żołnierz wysłany na zwiady i skradający się 
W tamtą stronę skrajem lasu, powrócił z wiadomo­
ścią, te bolszewicy ustawiają bardzo wiele szerokich 
Tur i manipulują przy nich gorączkowo. Sierżant po­
kiwał głową, oraz podrapał się za uchem na .znak 
niezadowolenia.

— Dużo rur, powiadacie... Hm... Oczywiście mio- 
t^cze Livens‘a. Ciekawym czem nas poczęstują, czy 
Jakim gazem, czy bombami zapalającemi. Może będą 
c«cieli las spalić. Jedna... — nie dokończył zdania, 
gdyż w tym momencie rozległ się ogłuszający huk, 
lak gdyby kilkanaście baterji naraz wystrzeliło, po­
tem wycie, godne huraganu i z suchym trzaskiem ła­
miących się gałęzi, spadła na las ulewa pocisków.. 
. — Gazy! — krzyknął ktoś z tych, co masKi zdję-

przed chwilą. Ubierali je teraz czemprędzej, a sa- 
®»tarjv:sz wydobył dwie maski zapasowe i wręczył 
t®dną chasiowi, drugą zaś nałożył na twarz ran­
nemu.

P amtej stronie zagrzechotały znów kulomio- 
*y> lec znacznie gwałtowniej niż pierwszym razem.

Pościnane kulami gałązki spadały bezustannie na le­
żących żołnierzy. Nie pozostali też dłużni odpowie­
dzi i bitwa rozgorzała na nowo.

Pomimo gęstej strzelaniny linja obłoków ruszyła 
znowu naprzód, na całym froncie. Nieprzyjaciele 
chcieli widocznie za wszelką cenę sforsować przej­
ście i dostać się do zestrzelonego samolotu.

Sierżant zauważył ze smutkiem, że ogień osłabł 
po tej stronie. Sześciu żołnierzy zginęło, drugie tyle 
broczyło krwią, kilka mitraliez się zacięło, inne zrów 
rozgrzały się do tego stopnia, że musiano je miegiem 
obkładać, przez co powstawały przerwy w ostrzeli­
waniu zbliżającego się przeciwnika. Obliczył więc 
okiem odległość pomiędzy lasem, a pełzającą chmurą 
sztucznych dymów i zaklął soczyście. Nagle uczuł, 
że ktoś go szarpie za rękaw. Był to jakiś żołnierz, 
w masce i hełmie stalowym. Wskazał ręką na dro­
gę, poczem wręczył sierżantowi nieco zmięty świstek 
papieru. Przywódca polskiego oddziału skinął głową 
potakująco. Papier zawierał rozkaz natychmiastowe­
go odwrotu, gdyż nieprzyjaciel rozpoczął oskrzydla­
jący ruch od strony południowej.

Lecz łatwiej było odwrót nakazać, niż go wy­
konać w takich warunkach. Setki zjadliwych poci­
sków z kulomiotów, brzęczały nieustannie nad gło­
wami, niby olbrzymi rój pszczół, zburzeniem ula roz­
sierdzonych. Dwaj sanitariusze, którzy próbowali 
wynieść na noszach jednego z rannych, padli trupem 
na miejscu, zładzeni być może tą samą kulą. Żółta­
we, zielonkowate, lub szare obłoczki, spowodowane 
wybuchem min gazowych, snuły się po ziemi, spowi­
jały krzaki, drzewa, ludzi, roznosząc zatrute wyzie­
wy i budując pomiędzy poszczególnymi żołnierzami 
mur gęstej zawieśmy. Żołnierz nie widział nawet naj­
bliższych sąsiadów, przez co czuł się osamotniony. 
A kiedy zdołał przebić wzrokiem zasłonę, kiedy 
spojrzał przed siebie, widział zbliżającą się szybko

chmurę białego dymu, poza którą czaiło się Bóg wie 
ilu nieprzyjaciół, skąd mogły paść każdej chwili Bóg 
wie jakie jeszcze pociski mordercze.

Sierżant zrozumiał, że rannych będzie musiał 
pozostawić ich losowi, że nie zabierze również nie- 
wyładowanych dwóch miotaczy ognia. Ruchem ręki 
wydał polecenie najbliższym żołnierzom. Tuman jas­
nych oparów przybliżył się już na taką odległość, że 
można było miotaczy użyć z dobrym skutkiem. I zno­
wu trysnęły fontanny płomieni ku nieprzyjacielowi.

Nagłe stała się rzecz straszna^
Jeden z żołnierzy obsługujących miotacz na 

klęczkach, otrzymał śmiertelny postrzał. Runął na 
twarz, a upadając wykręcił w bok rękę i strumień 
wrzącego oleju skierował na swoich. Nieludzki ryk 
bólu przeszył powietrze. Ci, co nie zginęli, lecz tyl­
ko bolesne oparzenia otrzymali, porzucili swe kulo­
mioty i z wyciem biegli w głąb lasu, przewracając 
się co chwila po drodze.

— Uciekaj! — wrzasnął sierżant, wypychając 
Michasia. Głos uwiązł w masce, lub zginął wśród pie­
kielnej wrzawy, ale chłop:ec zrozumiał o co chodzi. 
Załzawionemi spojrzeniami pożegnał nieprzytomnego 
ojca i puścił się w las, wśród nieustannego świstu kul, 
idących na szczęście górą.

Lecz przywódca plutonu nie zszedł z placu boru, 
póki nie zostaw:! po sobie /pamiątki". Pozbierawszy 
sporą garść ręcznych granatów, wypełnionych ipe­
rytem, cofnął się o k:lkanaście kroków wstecz i za­
czął rzucać przed siebie na drogę jeden pocisk za 
drugim.

— Żeby wam nogi pogniły, jak tędy polezie- 
ciel — powtarzał.

(D. c. n.J
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KINO
PROGRAM KIN

Ćna poniedziałek, dnia 5 b, m.

RÓDMIESC1E.

CASINO (Nowy Świat 50). 
„Szatańska Syrena".

, CAPU OL lMar.Milkow.ka 125).
’ „Pat, Patachon i wieloryb". 

COLOSSEUM INowj świat 19) 
'„Wieża miloici".

CORSO (Wierzbowa 7, teL 238-32).

FlLHARMONJA (Jama nr. 5). 
„Wieża miloici".
MEWA (Hoża 38, przy Marazał- 

Ikowskiei).
„Bestja Morska". Wy .tępy arty- 

tatów.
MIEJSKI (Długa 25).

j „Tajemnica Kopalni Złota" i „Nie­
bezpieczny Pocałunek".

MUZA (Mokotow.ka 73. tel. 66-26) 
„Kurjer carski". Występy artystów. 
PAN^ (Nowy Świat 40, t«L 237.40) 

STYLOWY (Marszałkowska 112).
< „Czarny pirat".
.SPLENDID (Galeria Luksemburga). 

/ „Bohaterowie tyłów".
(JOMBOLA (Marsz. 34).

„Sąd Boży".
URAN JA (Krak Przedm. 66). 
Jndyjski grobowiec".
WODEWIL (Nowy Świat 43. UL 

#01-901).
i „Klejnoty królewskie".
< ZNICZ (Śniadeckich 5).
, „Pat i Patachon zdobywcy Wiednia" 

/CHŁODNA—ŻELAZNA,
BAJKA (Żelazna 61).

. „Napoleon w Moskwie".
CZARY (Chłodna 29). 
„Serce Galernika".

WOLA.
ITALIA (Wolska 32L

’ „Koenigsmark". Występy artystów.

(Czopki heromojdalne Gąsecklego (z 
(kogutkiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają puzv 
I żylaki). Sprzedają apteki. 3463

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZA WIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 
n* poniedziałek, dnia 5 b, m.

DOKĄD IŚĆ?

RADJO
PROGRAM

RADIOFONICZNY

na wtorek, dnia 6 b. m.

12.00. Sygnał czasu i komunikaty. 
14.00—15.40. Program I-go kursu spół 
dzielczości: 14.00—14.25. a) Odczyt 
p. L „Warunki rozwoju i korzyści 
płynące ze spółdzielni mleczarsKicn" 
_ wygł. Edward Piątkowski. 14.25— 
14.50. b) Odczyt „Jak zorganizować 
mleczarnię spółdzielczą" — wygł. int. 
Tadeusz Fijałkowski. 14.50—15.15 c) 
Słuchowisko: „Wesele Boryny" — ra 
djofonizacja fragmentu „Chłopów" 
Reymonta. 15.15—15.40. d) Odczyt p. 
L „Hodowla bydła, a spółdzielnie 
mleczarskie" — wygł.' inż. Miecz. Kwa 
sieborski. 15.40—16.00. Komunikaty: 
gospodarczy, P. A T. oraz nadpro­
gram. 16.00—16.25. Odczyt p. t. „Wy­
darzenia w Rosji z przed 10 laty" 
cz. II — wygł. dr. Stefan Littauer. 
16 25—16.40. Nadprogram i komunika 
ty. 16.40—17.05. Odczyt p. L „Narciar 
stwo, jako sport i jako turystyka" — 
wygł. p. A Miłobędzki. 17.05-17.20. 
Komunikaty ekonomiczne P. A T. 
17.20—17.45. Odczyt p. t. „O całko- 
witem zaćmieniu księżyca w dn. 8 b. 
m., widocznem w Polsce" — wygł. dr. 
Eugeniusz Rybka, asystent obserwa­
torium warszawskiego. 17.45—1900. 
Koncert popołudniowy, kameralny. 
Wykonawcy: Kwartet Ozimińskiego 
(1-sze skrzypce — Józef Ozimiński. 
2-gie skrzypce — Henryk Gołębiow­
ski, altówka — Antoni Kmieć, Lucjan 
Budkiewicz — wiolonczela) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.) Program ro 
cumowany wypowie Karol Stromen- 
ger. 19.00—19.15. Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 1915— 
19.35. Rozmaitości wynowie p. L. La­
wiński. 19.35—20.00. Transmisja z Ka 
towlc. Odczyt p. t. „Rozwój Państwo 
wej Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie" — wygł. inż. Ludwik Brze 
zowski. dyrektor Państw. Fabr. Zw 
Azot, w Chorzowie. 20.00—20.30. 29 
lekcja kursu elementarnego języka 
'ranctiskiego według podręcznika pr. 
T.ucien Roouigny. 20.30. Koncert wie­
czorny. Uroczysta audycja ku czci 
Finlandii. 22.00. Sygnał czasu i komu 
nłkaty. 22.00—23.30. Transmisja mu­
zyki tanecznej.

WIELKI (Plac Teatralny).
W poniedziałek przedstawienie za­

wieszone. We wtorek pierwszy występ 
p. Marji Labia. Na afiszu „Rycerskoii 
wieiniacza" i efektowne baletjr: „Pre- 
ludjum Liszta" i „Szopenjana", 

NARODOWY (Plac Teatralny).
Dziś i jutro „Dziady" Mickiewicza. 

LETNI (w Ogrodzie Saskim).
Dziś ostatni raz _ krotochwila „Nie 

wywiódł jei w pole" z Gorczyńską i 
Fertnerem na czele.

We wtorek premjera komedii John­
sona p. t. .fenomenalna umowa". 
POLSKI (ulica Obożna).

Ostatnie dwa razy świętna kome­
dia Nowaczyńskiego „Wojna wojnie". 

MAŁY (Filharmonia, ul. J- na).
Dziś po raz trzeci komedja Sa- 

voira „Ósma żona Sinobrodego" z Ju­
noszą Stępowskim i Marją Modzelew­
ską w rclach głównych. 
NOWOŚCI (3 elańska 5).

Operetka „Królowa" z uroczą L 
Messa! w roli tytułowej, w otoczenia 
pp Kozłowskiej, Mierzejewskiego, 
Sempolińskiego, Domosławskiego, wo 
łowsktego i in.

Początek przedstawienia o g. 7.45. 
PERSKIE O,KO (Jasna 3).

Świetna rewja „Miss America" sta­
ła się atrakcją Warszawy i wypełnia 
widownię codziennie do ostatniego 
QUI PRO QUO (Galerja Luk­

semburga).
Dziś rewja „Pokój pokojowi" z 

udziałem całego zespołu.
PRASKI (Praga — Zygmun- 

muntowsl a).
„Legenda" Wyspiańskiego z muzy­

ką Marczewskiego.

przynętą na lisy 
którą każdego lisa 
zwabi, oraz sp sób 
chwytania drapieżni 
ków poleca zawodo­

wy myśliwy Marcin Andrzejewski, Wv-
latowo, pow. Mogilno, poznańskie.

Jedna puszka wystarczająca na 
20 lisów 10 zł.

Sposób chwytania drapieżników pierw­
sze wydanie z ilustracjami 4 zł.

Wysyłka natychmiast za poprzednlem 
nadesłaniem należytości. 3536

CZERWONY AS. (Marszałków, 
ska 114).

„Tu można sią odmłodzić", rewja w
2 aktach, 14 obrazach.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.20 i 9.30.

KARUZELA dawniej „Rococo" 
(Nowy Świat 63).

Codziennie rewja p. t „Tylko za 
gotówką".

REWJA NOWOŚCI (początek 
o 10 wieczór).

„Jak i gdzie" z pp. Pogorzelską, So 
kołowatą, BekefL

MIGNON (Marszałkowska 81-a) 
Arcyzabawna farsa p. L „Pat i Pa­

tachon",

CYRK (Ordynacka 1).
Dziś program grudniowy, przy u- 

dziale mistrzów belgijskich Lenoiset- 
tea.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca)

KURS WIEDZY ŻEGLARSKIEJ.
W obliczu przygotowań do udziału 

w przyszłorocznej Olimpiadzie oraz 
krzewienia wiadomości żeglarskich i 
przygotowania zastępów żeglarzy do 
yachtingu morskiego. Yacht - Klub 
Polski na wezwanie Polskiego Związ 
ku Żeglarskiego, zorganizował kurs 
wiedzy żeglarskiej, który trwać bę­
dzie od 12 grudnia do 1 kwietnia i 
prowadzony będzie systemem szkol­
nym. Wykłady obejmą działy — bu­
dowy yachtów, manewrowanie yach- 
tem, nawigacja, locja, meteorologia, 
prawo drogi, sygnalizacja, roboty li­
nowe, prawo morskie, etykieta yach- 
towa i t. p. Kurs dostępny tylko dla 
członków Klubów żeglarskich i tych 
wioślarskich, które posiadają, lub or 
ganizują sekcje żeglarskie. Zapisv i 
informacje w Yacht-Klubie Polskim 
ul. Elektoralna Nr. 2 godz. 18 — 19 
teł. 260-68. Osoby postronne mogą 
mieć udział w kursie po uprzedntem 
zapisaniu się do jednego z Klubów ze 
glarskich, którymi są lacht-Klub Pol 
ski Elektoralna Nr. 2, Wojskowy 
Yacht-Klub Marszałkowska Nr. 130 
m 2. i Sekcja Żeglarska A. Z. S. p. 
Wolff Zgoda Nr. 12.

SPORT
NAJBLIŻSZY MECZ RANA 

Warszawski Okręgowy Zw‘ś1
Bokserski urządza w dniu 8 b. . 
cele bokserskiej ekspedycji o,“nPl,4 
skiej, wielkie zawody bokserskie, 
rvch główną atrakcję stanowić W1' 
sensacyjny mecz międzynarodowy L 
między młodym warszawianinem & 
dwardem Ranem a znanym boksere 
amerykańskim Mickey Schleiffer® 
byłym mistrzem armji amerykań’*' ' 
i zwycięzcą mistrza niemiecsi®* 
Naujdesa
NASI JEŹDŹCY NAUCZYCIELA"' 

AMERYKANÓW.
W czasie pobytu naszych triu®" 

torów w New Yorku, oficerowie 
rykańscy oświadczyli naszym ka**' 
lerzystom, że zamierzają wysłać k>'». 
wybitnych jeźdźców armji amery»* 
skiej, do szkoły do Grudziądza w 
lu wystudiowania tajników poIsK**’ 
szkoły jazdy, którą uważają za n*'" 
lepszą na świecie.

ZAWODY KOLARSKIE 
SZLAKIEM KADRÓWKI. 

Robotniczy klub sportowy Legja * 
Krakowie zamierza urządzić w dm“ 
6 sierpnia 1928 r. wyścig kolarsjA 
którego trasa pójdzie szlakiem 
drówki. Wyścig ten ma być dopełni*' 
niem trzydniowego słynnego marsz 
szlakiem kadrówki — największej P® 
skiej imprezy marszowej.

W. K. S. — LEGJA 5:0.
Mecz ping - pongowy między Waż' 

szewskim KI. Sportowym a Leg ją *•' 
kończył się zwycięstwem W. K. S. * 
stosunku 5:0.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Arne Borg ustanowił dwa nowe re­

kordy świata: 300 yard 3:10,4 i 30-7 
mtr. 3:28.

Ritola wygrał mistrzostwo Amery' 
ki w biegu na przełaj 9,5 kim. * 
29:27.

CDI 171 IPA PŁUC jest nieubłagana unULLILA i corocznie nie robiąc 
lóżnicy dla w.eku, płci 1 stanu, kosi miljo- 
ny ludzi. Przy zwalczan u chorób płuc­
nych, bronchitu I kaszlu np. Lekarze sto­
sują .Balsam Tiocolan-Mfje* któ­
ry ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm l samopoczucie cho­
rego, powiększa wagą ciaia i usuwa ka­
szel. Używa się li poradą lekarza. Sprze­

dają apteki. 3435

Z teatrów

„Ósma żona Sinobrodego” 
(komedja w 4-ch aktach Alfreda S Lvolra 

w Teatrze Małym)
Było to w bardzo gorącej po- 

llrze kanikuły sierpniowej, kie- 
dyśmy tę komedję po raz pierw 
szy oglądali w Warszawie—lat 
temu sześć z małym procentem. 
(Groźny tytuł odpowiadał w ca­
łej pełni psychice ówczesnych 
czasów, kiedy to w ogólnej pa­
mięci tkwiły wszystkie szczegó­
ły sprawy Landru, a każdą 
członkinię płci nadobnej przy 
zbliżeniu się konkurenta zimny 
dreszcz ogarniał: czy to znów 
nie będzie “jeden taki"?... I je­
śliby wówczas chodziło o egza 
min „dojrzałości” dla nieco za- 
późnionych w leciech kandyda­
tek do zamęścia, to na wszel­
kich pytaniach mogłaby się po­
tknąć ta czy inna, ale każda by 
łaby niezawodnie najpłynniej 
opowiedziała dzieje wszystkich 

i dwunastu żon Landru‘ego oraz 
historję ć wiar to wania i piecze­
nia na domowej patelni jedena­
stu z nich (bo tei dwunastej, to 
się już — „upiekło'' wyjść żyw­
cem...).

W tych warunkach przejmu­
jący groza tytuł był dla kome­
dji paryskiej niejako kwestia 
należyte*© „savoir vłvre’n'*, 
tem bardzie? zaś, kiedy auto­
rem jej nie był zgoła autentyez

ny Paryżanini, ale rodowity o- 
bywatel polski z łódzkiej 
„mniejszości narodowej”, pod 
wykwintnym pseudonimem Sa- 
voir‘a (właśnie...) kryjący bar­
dzo swojskie dla nas i nawet 
bardzo „manufakturowe" naz­
wisko. Atoli komedja nie chy­
biła efektu także i w Warsza 
wie: na „usmażoną" chodzili 
do Małego wszyscy, a kto na 
niej nie był, ten odżałować nie 
mógł, po nagłej i przedwczes­
nej śmierci ś. p. Mrozińskiej, iż 
nie widział jej znakomitej kre- 
acfł w roli tytułowej.

Od tego czasu mieliśmy już 
iedno wznowienie tej komedji 
(dwa czy trzy lata temu), w so­
botę zaś nastąpiło drugie, 
„ósma żona" jest wiec tym ra­
zem już trzecią i bodaj że doi- 
dzie jeszcze z czasem do swo­
jej właściwej cyfrv (co zwłasz­
cza mo*łobv się odbywać w let 
nfah sezonach).

Powtarzać j*i treść b«łobv 
rzeczą zbędna (dla nfawfalemni 
'*z«nveh wyjaśnię pokrótce, że 
S’"ohrody" w tvtule jest tylko 

reklamową etykieta, rzecz zaś 
ma na celu udowodnienie 

iż choćby kto z siedmiu nawet 
żonami potrafił się rozwieść,

to jednak ostatecznie pognębi 
go — choćby ósma).

I równie byłoby rzeczą zbęd­
ną analizowanie jeszcze po raz 
trzeci tej komedji, która po 
dwuch aktach, pełnych szczerej 
paryskości, nie może wymyśleć 
lepszego argumentu dla roz­
wiązania intrygi i wykazania, iż 
miljarder swoją ósmą żonę na­
prawdę kocha, nad położenie 
się jej do łóżka z zamówionym 
ad hoc „kochankiem", który w 
dodatku w oczach widowni de­
monstruje całkowity proces 
swojego decolletageu... Kome­
dja ma pozatem wiele walorów 
przedewszystkiem dobre role, a 
pozatem i tę satysfakcję, jaka 
wśród widowni unoszą po spe­
ktaklu 40-letni panowie, zado­
woleni z tego, iż i w tym wieku 
małżeństwo może skończyć się 
dobrze (t. j. nie skończyć przed 
wcześnie...), oraz nieco z zamęś 
ciem zapóźnione panny, którym 
komedja wykazuje jak na dło 
ni, źe nawet miliarderom mo­
żna ciosać kełki na głowie i nij 
zupełniej ich na swoją modlę 
urobić, byle chcieć i... umieć.

W roli miljardera Browna 
wystąpił znowu Junosza Stę- 
powski i kreacją swoią uczynił 
nawet największym fanatykom 
swego talentu taka niespodzie­
waną satysfakcję, iż można po­
wiedzieć tylko jedno: dla samej 
jeno tej gry warto i należy 
nójść na „Ósmą żonę", choćby 
sie ja ju* narę razy przedtem 
widziało. Nawet najbardziej wy 
feredny miłośnik teatru musiał

na onegdajszej premjerze wy­
dychać z siebie wszelkie scepty 
cyzmy i przejąć się gorącym u- 
znaniem dla wielkiej sztuki ak­
torskiej . Płodozmian sceniczny 
okazał tu swoje doskonałe stro­
ny. Niezmienny przez długi sze­
reg lat i sztuk „lew salonowy , 
jcdnostajnością odtwarzanych 
ról coraz bardziej znudzony, 
zadziwiał nas niedawno świetne 
mi kreacjami dramatycznemu z 
niezapomnianym „Henrykiem 
IV" na czele: a oto teraz, wy- 
padłszy z dramatu w dziedzinę 
lekkiej komedjj, z takim szcze­
rym i pełnym impetem artysty­
cznym operował powierzonem 
sobie zadaniem - zabawką, iż 
wprost nie poznawało się tego 
samego przecież aktora i w tej 
samej roli, ale — przed paru 
laty. Już przedtem doskonały, 
ale nieco w tej doskonałości 
nonszalancki, teraz osiągnął sz­
czyty aktorskiego mistrzostwa. 
I trzeba tylko spieszyć się z zo­
baczeniem tego nowego świetne 
go dowcipu Junoszy — zanim 
mii się nie znudzi...

Rolę Monny, po dwu doskona 
łveh poprzedniczkach, objęła p. 
Modzelewska, świetna aktorka, 
dziś już bezsprzecznie należącą 
do najlepszych w Warszawie 
objęła tvm razem rolę, od no- 
nr^ednich znacznie odmienną 
Mimo to za*r->ła ja do'konalr, 
ę-zedewszystkiem dzięki dwu 
"jenospohtym zafatom »we*o t» 
lentu: naturalności i fnbdeii. 4 
ł®śH w premierowym spektakl'* 
jeszcze w tem i owem rysował 

się pewien dystans między n'4 
i świetnym partnerem, to jed­
nak były to raczej tylko chwile 
początkowe: z każdym dalszyr* 
aktem wykonanie roli zyskiwa­
ło na prawdzie i sile. — z pew­
nością będzie to samo z każdeC 
dalszem przedstawieniem.

Wśród reszty wykonawców-^* 
lepszych lub gorszych — n«l' 
ważniejszą rolę (bo połowę dją 
logu całego trzeciego aktu) *ra* 
p. Wesołowski, aktor miody 
ale zdolny, mający za sobą cal' 
kiem świeże trofea doskonałej 
kreacji Omfallosa w „Wojnie 
Wojnie". Tym razem trochę Z'J' 
nadto go poniósł temperament, 
skutkiem czego nieco bardziej 
wyglądał na przemyconego 
„beaumond‘u'‘ żydowskiego bu- 
chalterka niż na zaplątanego * 
bankowość zbankrutowanego 
młodego arystokratę. JednJ 
jest atoli zasada dla wszelkieg0 
w życiu postępu: Errando diset' 
mus... Huczne oklaski galerii 
a nawet i srebrzysty śmiech je“ 
nej z naszych najgłośniejszych 
sikorek — które nagrodziły 
p. Wesołowskiego, nie powinnf 
by go sprowadzać na fałszy** 
tory płytkiej i zbyt łatwej szar' 
*y«

Całość przedstawienia — n"' 
ła i żywa, świetna w tych ws^Y 
stkich scenach, gdzie wystepn' 
wały wielkie talenty — zdoby­
ła sobie ogólny poklask i uzfl*' 
nU ..

Marjan Grngoreryk-



i>,Froterka”
Repertuar k i n

..PAN"
Nowy Świat 40. 

Pocz. o 4

.CORSO' 
Wierzbowa 7 
Pocz. o 4.30

„CAPITOL-'
Marszałkowska 125. Pocz. 4.

Teatr „MIGNON
Zóarnznłkowska 81 b.

Najkrwawsza bitwa narodów s lat

1914—19181

VERDUN
roruz I-szy na ekranie: Wilhelm Il-gl, 
Poincare, Hindenburg, Ludendorfi, 
| Petain, „Kronprinz** i w. ta.

120 minut huraganowych wybuchów 
wesołości Dwaj najwięksi wesoł­
kowie świata, królowie humoru w 
swej najnowszej arcykomedji p. Ł

PAT, PATACHON
I WIELOAYB

(PAT I PATACHON NA WŁAS- 
NYCH ŚMIECIACH).

Akcja rozgrywa aię w trzech cł 
świata! Imponująca wystawał 2 go­

dziny spazmatycznego śmiechu!

Zespół. Art. Operttk. U srsz. pod 
kler S. Wolińskiego 

Program 76 17.

PAT i PATACHON
w 6 aktach. W rolach głównych:

Pola Negri — H. Kidawska, Lia de 
Putti—J. Korczyńska, Pat—St Wo­
liński, Patachon—T. Faliszewski i ta. 
Sceny baletowe 1 ewolucje w wyk. 
baletmistrza Konrada OsŁzowaklego.

™. Prześliczny podróżniczy Hfm 
. Zwy<lQ*cy Przeatworaa

K 21 R 3 t $
GOL DH AFT, MowoRpla 30, II piętro front. 3346

SEKCJA PBACOWITYCH MRÓWEK T-STWA POMP DLA INTEL1GE iC Jt

SPLENDID P^““rT»?w 

Nieporównani wykonawcy ról glów- 
*7ch w obrazie p. t ^Zięć firmy 

Cohn**
Ceorge SYDNEY i Charles MURRAY 
hystępują w nowej kreacji, najlepszego 

komora jako

■>. Jasna 6
q\ Pocz. fl, 8 1 10 

<y j Najznakomitszy artysta 
S/ współczesny

N jonu Banymure
w wielkim dramacie miłości i rozkoszy 

P- Ł

COLOSSEUM FifTI”
c-HLUBA AMERYKI 

JOHN BARRYMORE 
znanj z niezapomnianej kreacji 

„Bestji Morskiej* w pełnym czaru 
poemacie

.WIEŻA MIŁOŚCI- 
w otoczeniu najpiękniejszych gwiazd 
ekranm Mary Astor, Esteliy Taylor 

i Heleny CosteLio.

Wieża Miłości

MUZ
„KURJER CARSKI"

Monumentalny arcyfiim
1 IWANEM MOZŹUCHRNEM 

Występy artystów scen polskich, 
pocz. o godz. 5 w niedzielę 3 m. 30 

UW AG Al W każdą niedzielę o godz. 
12 m. 30 specjalne przedstawienie 

dla młodzieży, ceny od 50 gr.

Pracownia SuRlen, dwUic! 1 dzleclnn^cii
UL. WIEJSKA 3/L Telefon 55-90.

W dziele btefifntarstwa wykonywa się zamów.enla biel zny męskiej, damskiej 
dzie inne] i pościelowej szybko, dokładnie. 
Po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

MODNIARSTWO KURSY WIECZORNE
robót ręcznych, kapelusznlctęia pod kierunkiem osub fachowych.

Dla niezamożnych ustępstwa podiug uznania zarządu sekcji Pracowitych Mró 
wek, Warszawa, uL Wiejska 3/L 3331

DZIAŁ LEKARSKI

LF C 7 N I C A (przychodnia) dla chorób wewarg®',,^!'-- 
Z. 11 1 V» rh niemocy pic. I u/awnąirznjcń 

ORDYNACKA t, Te efoa 51 u 03
Rentgen, lampa kwarcowa, Solluz, elektryzacja, Analizy lekarskie. 

Czyuna od 9 rano <io y wiecz. Porada 8 zi.
W niedzieie i święta od 10—2 pupeŁ 3283

KlNO-VflRltTE

„BESTJA MORSKA”
„WODEWIL" 
„Ki.EJitJT9rtRÓLEu?SKIE” 
W 2-ch rolach głównych niedoścignio­

ny „król aunacji**
Harry pell.

C/ASINO Nowy Świat 60.
V.l 1<J1I ICi Pocz. ug. 3, ost. o 10.15 
Jubileuszowy film króla reżyserów 
francuskich LEONCE'A DEKRET A.

Zwycięstwo honoru nad szalem zmy- 
•łów. W rolach głównych dwie ia- 
•cynujące Paryżanki M-LLE YO- 
SYANNO 1 CLA1RE DE LOREZ i 
najbardziej uduchowiony amant IWAN 

PETROW1CZ.
Nadprogram: Aktualności: .ARGU­
SA": Marszałek Francji Franchet 
iEsperey w Polsce. — Księżę Ri w 
warszawie. — Pogrzeb Stanisława 
Przybyszewskiego. — Pogrzeb Inż. 

Frann. Mościckiego.
Własność: „PeteF* _ Warszawa

Łhuga 25 Hipoteczua 6 
Pocz. o goda. 6.30 w.

Dla młodzieży dozwoloną.

lajń Ksjaioi 2lola
v» rotach grownych:

Fred Humea 1 Glorja Qrey 

llielisgieuiy PGcaluM 

w rolach głównych; Zosia Puchal- 
•ka, Paweł Owento, Liii LottL Jó­

zef Zejdowski i Nina Nioviia 
_ 11 muzyczna T. Barszczewskiego. 
Leny miejsc: 1 zł„ 7o gr. 1 50 gr. 
Lodzienme o g. 12 w pot i 5 pp. 
» hredz. pocz. o 12 w pot seanse oś.

Jys^ysuię miejsca po 20 gr. 1773

^GLNiCZN*’ „URANJA“
Krak. Przedm. 66

Wielkie arcydzieło filmowe 
w U aktach

JHD9JSK1 GROBOWIEC”
U rolach głównych: Mla May, Lya 
* Putti, Bernardt Gótzke, Erna Mo- 
e°«, Olaf Fónss, Conrad Veidt, Pa­

weł Richter i inni.

i’.c*Mek seansów o godz 4-ej. W nie- 
‘e|ę i święla początek o 12ej, na 
•rwszych dwóch seansach pogadan­

iu i losowanie niespodzianek.
Ceny miejsc 50 ir_ 1 *L .

w roli głównej żniny
JOHN BARRYMORE

Od 4—6 codziennie specjalny seans 
dla młodzieży po 50 gr. 

Nad program gościnne występy 
ulubieńca publiczności znanego hu­
morysty Janusza Sciwiarskiego 
Codziennie bezpłatne rozlosowanie 

20 cennych premjl 20

WYTWORNY KINO TEATR
ITAI i 4WOLSKA Nr. 32 

„I I MLIH tei. 509-27

DZIŚ
Przecudowne arcydzieło p. Ł

KINO-TEATR TOMBOLA 
Marszałkowska 34 

Posągowo piękna genjalna MARION 
DAWLnS w pięknym, sensacyjnym i 
niesłychanie emocjonującym filmie 

„SĄD BOŻY" 
Scenarjusz osnuty na tle powieści 

Carles Ma|or*a „YOLANDA".
Dla dzieci i młodzieży dozwolono.

Dr. H. L E W I fl staraj Niecała 12, tei. 51-19. 
Wenarycaote, skórne, nie.noc płciowa. Analizy krwi sa ayidia.

Od 8—12 L i 2—9 w. W niedzuue i święta 9—4. »M2

Użsieczalnoit chor. wanna 
i£3i» iii. lafiwii 

przyjau chor. cod*. «d V w.
3343

2ia.M.HlRSZH0HNSE*
Weneryczne, szorue. analizy arwi ^syfi* 

daj. Przyj*. 10—2, 4—7.
Niezamożnym uwzględnienie. 3838

(NAD GROBEM NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA)

W roli adiutanta jei królewskiej mo­
ści rasowy IWAN PETROW1CZ.

PONADTO: WYSTĘPY ARTYSTÓW 
SCEN POLSKICH.

INDYJJKieJ
Najtańsze źródło

Męskiego obuwia 
Buciki czarne, chiom. 2
Półbuciki czarne, chrom. 
Bronzowe, chrom. 
Lakierowane 
Na otyg. gumie indyjsk.

Najwykwintniejszego 
DamsiUego obuwie 

w wielkim wyborze.

STYLOWY
Marszałkowska 111

Początek o g. 4-ej

DOUGLAS
FAIRBANKS

w 10 akt epokowym ora madę p. u:

„(imi piBar
Obraz wL D. H. .Estefilm*1

Kino „CZARY"
DZIŚ

Zakończenie najwiękezefo film. 
świata p. L 

.Serce Galernika 
Przedstawiający największą rewolucię 
francuską oraz wielką wojnę pod 
Watarloo. Zakończenia w 12 wielkich 

aktach.

BAJKA1* Błazna a 
tai 28876 

DZIŚ
WATERLOO, MOSKWA, BEREZYNA 

w potężnym dramacie p. t

„NAPOLEOR w MOSKWIE 
Nad program 

Rewja humoru amerykańskiego 
skonalel farsie.

ANONS: od 6 grudnia 
Rasowy John GILBERT we wspania­

łym dramacie 
p. t .GODZINA ZWYCIĘSTWA**.

SPLENDIDCHMieLNA 26

PĄCZKI Z ARAKIEM 
FITURAMI WISNIOWEMI po 

20 gr. 3 razy dzienni*
CUKIERNIE 

MAJEWSKIEGO 
Nowy Świat Nr. 15. 
Marszałkowska Nr. 89. 
Królewska Nr. 33 
oraz fabryka Hoża Nr. 67.

3596

PERFUMERJA
• a

2
E 
w 
o

Ul. SIENNA 4
(3-gi dom od Marsza łkj 

U w a g al Pp. Wojskowym, 
urzędnikom państwowym 1 ko­
munalnym udzielamy odpowie­

dnich rabatów. 3518

O
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e
N 
•<

o i » »

PRZYCHODNIA D-ra BRAMSA 
Newy Świat 46 m. 18. 

Wyłącznie chor, wener., skórne 
niemoc płc-, elekirolecaenie. 
ptzyj. od 81/, c—9 w. Niedziele 1 świę- 

~* 9-K 3326

Szwajiiija
Pensjonat willa ROSARIO chemin 

dc Pre-Heuri LAUSANNE

Ładne słoneczne pokoje ceny umiarko­
wane, pzsyjmuje panie, opieka nad pa­

nienkami. 3311.

(oaŁOSZEHIA ŁROBNE

Breiaer szpitala wenerycznej
. I *w. uzaua L. Gałkowski, Zł<

PI IR KI fuUl1-P*11*- kurtki futrzane, 
UUDIll garnitury marynarkowe,-mo- 
ringu Okazyjna wyprzrdaż. łanio—ale 

Śpółka^Ćhrześcijańańa WILCZA 57 
M.2JS5!
HEBLE HA RAT9
Pokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szafy, łóżxa, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, ceny 

niskie. ALEKSANDER,
108- MARSZJU.KOWSKA 108. 

 ' aw2

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
miesięcy. Stałym i poleconym Llijen- 
tum ber aaliczki daje magazyn mebli 
Frnnciazka Brzozowskiego, Nowy 
Świat 49. 1 piętro (dawniej E-
lektoraina i). Wielki wybór sypialni, 
jadalni, gabinetów, szaf, salonów, kre­
densów, stołów, szal, biehlniarek, ze­
garów, biurek, otoman, leżaków i me­
bli giętych. 3281

METDI C ^dne w dużym 
liiLDLu wyborze poleca

A. MACZEK
MC Dl r najtaniej. najdogodniej, o-
IiiLULL toman nadzwyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskie. 

2663

DA MIR 111 ko«y»5jcie z okazji. — 
FAli111 I 1 Wielka wyprzedaż Reor­
ganizacyjna. Okrycia pluszowe, ba­
rankowe od 100 zł, rypsowe, radio 
z futrem 140. Wykwintne modele 
bogato przybrane futrem 2C0 zl. 
uknie wizytowe, jedwabne 40 zł 

w pracowni BR. UNK1E"\CZ,, 
M-Ł j

' '»yr 3585

Dr. A. LESZCZYŃSKI
Skórne, weneryczna, moczopłciowa, 
analizy ropy na rzeżączkę (tryper), 

syfilis, Eleidroterapja 9—12,

Samochodowo Szkol* Tuszyńskiego 
Złota 25. Kurs Zawodowy Fordoński 

jednomiesięczny. 3375

SAMOCHODOWA
Hoża do zsziaiu najtaniej najlepszych 
szoferów. 3414
TAŃC7YF bM względu na zdok! 
iMilUŁiu nośd wyucza szkołak 
Art. baicta Henryka Keglera. Nowe kom­
plety rozpocz. 1, 4, 8 grudnia. Zapisy 
od trzeciej. Krucza 84. 36211

80 Zł. SZOFEBSKI KUBS' 
teorji i praktyki w szkole etvlińskiego. 
AL Jerozolimskie 27. 635/1 ;

*) WYPRZEDAŻ GWIAZD^ 
KOWA nowszych moJe>l UKiiYĆa

Błuzek 1 Spódniczek, ceuyi 
du iii Uli;iniżone do 5u*/ci Życzącym 

na raty.

„MAGAZYN WIEDEŃSKI"
Bracka 0. 3343

WIEKOWA KJdlETil 
pokaleczona przez konie i wóz, 
□ieUołężna i niewidoma prosi ła­
skawych i litościwych Czytelni 
ków o pomoc. — Marja Witych, 
ul. FurmaAska 9 m. 33.

3392

DRUKARNIA

33 ARS”
MARSZA W A °SIENNA 33\

lei. 106-25

WYKONYWA WSZELKIE 
RO3OTY DRUKARSKIE 
PO CENACH KONKU­

RENCYJNYCH

LU3T7PY MASZYNY PŁASKIŁ
ROTACYJNA DWUKOLOROWA

, GISERNU ’ 1NTKOL10AT0RNI4



Najlepszy strzelec w Ameryce

Zestrzelił 6 papierosów 
z ust przeciwnika

W Izabelinie

Który wątpił w jego
Agent policyjny z N. Orleanu 

(St. Zjednoczone), Robert Hacle 
ney, chętnie mawiał o sobie, że 
jest najlepszym strzelcem z po* 
łudniowej części St. Zjednoczo­
nych. Jego znajomy, niejaki 
Blooker, z zawodu podróżujący, 
uważał, że w tym jest zbyt wie­
le przechwałek.

Na tym tle wywiązał się spór, 
z którego szybko powstał za­
kład. Jako wygraną obrano pięk 
ny kapelusz męski,‘który miał 
przejść na własność tego z za­
kładających się, który lepiej 
strzela.

Hacleney uzbroił się w pisto­
let, stanął gotów do próby i ze­
strzeli] sześć papierosów, które 
po kolei Blooker trzymał w a- 
stach. Wykazał więc, istotnie, 
wielką wprawę w strzelaniu.

zdolności strzeleckie
Po tej próbie przyszła kolej 

na Blooker a, który mał strzelać I 
do papierosów, trzymanych w 
ustach przez Hackeneya. Uda­
ło mu się zestrzelić trzy papie­
rosy, lecz przy czwartym strza­
le zamiast w papierosa trafił w 
nos swego rywala.

Hackney w jednej chwili zo­
stał cały zalany krwią. Zanin 
jednak przeniesiono go do szpi­
tala, ogłoszono go najpierw zwy 
cięzcą w strzelaniu. Dzięki te­
mu, Hackney za cenę nosa zdo- j 
był nietylko tytuł znakomitego 
Strzelca, lecz i piękny kapelusz. 
Trzeba jednak przyznać, że gdy 
by Blooker jeszcze gorzej strze­
lał, Heckney wygrałby wpraw­
dzie kapelusz, lecz nie miałby 
go na czym nosić; niewiele już 
do tego brakowało.

Znajduje się piękna aleja brzo­
zowo. Dzielnica Laski.

„Legenda" Wyspiańskiego

WSPÓŁCZESNE BIURA.
— U nas była dziś rawizja w ka­

sie. W ciągu czterech godzin dwu u- 
rzędników przeglądało księgi.

— Czy jut skończyli?
— Nie, bo teraz szukają kasjera!

DLACZEGO?
Pan Gawęda pyta przyjaciela, d-ra 

Cboróbskiegoi
— Czego pan ma tak strapioną 

minę?
— Niech pan sobie wyobrazi, eo 

za pech! Trzy lata leczyłem kogoś na 
żółtaczkę i teraz dopiero wyszło na 
jaw, żc to chińczyk!

ACH, TA MUZYKA!
■— Nasza córka wyjechała do Lip­

ska, gdzie studiuje muzykę!
— Widać otrzymali państwo sty­

pendium na ten cel?
— Nic podobnego! Wszystko płacą 

nasi sąsiedzi.

POSTĘPY TECHNIKI.
— Trzeba przyznać, te technika 

zrobiła szalone postępy.
«— O tak, bo przedtym przejeżdża­

no pięciu ludzi dziennie, a teraz już 
pięćdziesięciu.

W SZKOLE.
— Gapa, wymień trzy przedmioty, 

zawierające krochmal!
— Gors i dwa kołnierzyki, panie 

psorze.

Łopuch (Staniewski) i Śmiech fSzletyński) w „Legendzie' 
Wyspiańskiego, wystawionej z wybitnym sukcesem przez Teatr 
Uraski, który jedyny w stolicy uczcił 20 rocznicą śmierci Wy- 
tpiańskiego.

Dyrektor: „Czy buchalter wy- 
tłomaczyl panu, co pan ma ro­
bić?"

Nowy urzędnik: „owszem, ka­
zał mi go budzić jak tylko usły­
szę, że pan dyrektor nadchodzi".

Kto pójdzie do teatru
a kto dostanie książkę

za rozwiązanie retusa

„Nikt me uciekme od swego losu"
Jak przypuszczaliśmy zainte- 

refowanie rebusami stale wzra­
sta, Świadczy zatem ilość na­
desłanych rozwiązań rebusa za­
mieszczonego w ABC z dnia 
27 ub. m. Ogółem nadesłano 
212 rozwiązań (z Warszawy i o- 
kollc 146, z prowincyj 66); Nie­
stety, wśród tych rozwiązań 
znalazło się 32, które były bez 
odbitek rebusa i dlatego w loso 
waniu nie brały udziału.

Trafnych rozwiązań nadesła­
no z Warszawy i okolic 89, z pro 
wincyj 20.

Trafne rozwiązania nadesłali:
L. Wiszniewski, Nowa Rafałowka; 

M. Janikowska, Czechowice gm. Sko 
roszę; T. Sadowski, Płock Nowy Ry­
nek 12; J. Bujalski, Suwałki Krzywa 
31; F. Wołagiewicz, Łomża Aleje Le­
gionów 10; J. Kossakowski, Wierzb- 
nik Kilińskiego 13; P, KracsMewics, 
Fabr. „Ursus” poczta Włochy; B. 
Nossowicz, Suwałki Kościuszki 98; A. 
Rocławski, Suwałki Emilji Plater 53; 
Z Wollersdorf, Płock; T. Kaztmiero- 
wicz, Włocławek 3-go Maja 14; J. Ja 
sieńska, Milanówek w. „Podhalanka' 
B. Złotogórska, Włocławek, J. Siemiń 
ska. Lublin Namiestnikowska 47; J. 
Lecierski, Suwałki Kościuszki 81, J. 
(Jmińska, Tczew Zielona 1; M, Fa- 
chowska. Lublin Konopnicka 4; .T. No 
wieki, Włocławek Kapitulna 3; Korsa 
kówna, Wilno Moniuszki 5; H. Zel- 
winde, Suwałki Gimnazjum męskie.

W. Waryszewski, „Jana”, M. Chy- 
czewski, Z. Polińska, K. Trapszo, S 
Goleniewiczówna, L. Markowska, Cz 
Niedświecki, S. Żółkowska, M. Bań­
kowski, J. Lubienieoka, Ż. Kamka, 
St. Jung, E. Gebauerowa; St. Pią‘- 
ktewiez. B. Bobrowicz, M. JasiuKo- 
wicz, H. Kamieńska, Zdz. Szymanku, 
J. Cieśliński, A. Różańska, W. Ste- 
fowaki, H. Wagnerowa, J. Opęchow- 
ski, P- Potrzebowski, Z. Modzelew­
ski. W. Sudwoj, W. Sulikowski, E. 
Jelenicwski, A. Boczkowski, „Oleń­
ka", Z. Łohorski, M. Hofmanówna, M.

Tomczykówna, Hal. Kis. B. Silić*. 
Endrychówna, Br. Kutalski, J. 
czyńska, L. Gorczyńska, E. Dow«"‘ 
wicz, J. Pokrzywnicki, J. Senosi* 
ski, A. Buszyńslca, M. Forelle, St- „ 
bińska, J. Stażewska, „Świt", , j'. 
Boncza, Z. Wielochowski, M. 
kowicz, P. Tomaszewski, L. Koso** 
czówna. St. Pieterwas, A. Świkla, !-* 
Kozłowski, B. Paderewska, J. W®* 
ska, W. Majlart, M. Strzemboszo'*’* 
M. Wonaho, J. Cyglerowa, Nowsko* 
ska, J. Jurczykowski, M. OsiuchoW 
ska. A. Trzeciecki, I. NadelmanówO* 
A Siudenbaum, N. Grodzka, Z. L*’ 
szewski, Z. Giernatowska, M. Kata"* 
M. Gacka, I. Grabowska, Z. Młyna*’ 
ski. E. Lissau, I. Mayzel, E. Fidler 
S. Bień, E. Olszewski, St. Król, ..A* 
O.'*, Janina P., Miza, Marja W.

W wyn:ku losowania do t«* 
atru pójdą:

M. Chyczewski, K. Trapszo, 
Jung, H. Wagnerowa, Oleńka, M. r® 
relle. Cz. Bończa, B. Paderewska, '• 
Nadelmanówna, N. Grodzka, L. Kn«° 
wiczówna, Z. Wielechowski, M. Hot' 
manówna, E. Downarowicz, M. Bin­
kowski, L. Markowska, A. Trzeciecki

Książki przesłane pocztą otrzy 
mają: J. Kossakowski, Wierz- 
bnik, Kilińskiego 13, B. Nosso 
wicz Suwałki, Kościuszki 18, T. 
Kazinferowicz, Włocławek 3-go 
Maja 14, J. Jasieńska, Milanó­
wek W. „Podhalanka", M. Pa- 
chowska, Lublin, Konopińska 4, 
J. Nowicki Włocławek, Kapitul­
na 3, A. Rocławski, Suwałki 
Emilji Plater 53, J. Um ńska 
Tczew, Zielona 1, J. Bujalski, 
Suwałki, Ktzywa 31, M. Jani­
kowska Czechowice gm. Skoro- 
sze.

Książki będą wysłane jutro 
pocztą, zaś po bilety prosimy 
zgłaszać się do Redakcji między 
godz. 6.30 — 7.30.

rŁ
Właścicielka pensjonatu: „odnajęłam pokój pod 6-ym „po- 

łykaczowi noży", więc nie zapomnij moja Zosiu, przeliczać no­
że po każdym daniu!"
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